
Cena numeru 15 groszy. 
S p o r t 

Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem. I L U S T R O W A N A 

R E P U B L I K A 
Ro!< X | 1.01)2. PONIEDZIAŁEK, 2-go MAJA 1932 R. CENA NUMERU 1S GROSZY. \ IM r 121 

K R W A W Y 1 MAJ W Z A G Ł Ę B I U . 
Komuniści sformowali w kilku miejscowościach pochody i zaatakowali 
policję.—Z tłumu padły strzały, na które policja odpowiedziała salwą 

2 osoby zabite, kilkunastu potiaantón) rannych 
Sosnowiec, 1 maja. 

Dzień 1 ma]a minął w Zagłębiu Da.-
browskiem burzliwie. 0 godzinie 10 
rano ze strony kopalni Niwka i Klimon
tów nadciągnął w kierunku Sosnowca 
pochód komunistyczny, Uczący około 
700 osób. 

Na Dąbrowel Górze policja zagro
dziła demonstrantom drogę, nawołując 
do rozejścia. Wówczas z tłumu padło 
około 30 strzałów oraz posypały sie 
kamienie. Policja zmuszona była zrobić 
użytek 7 broni. Padła jedna salwa w 
powietrze a druga w tłum. Rozległy sie 
jęki rannych 1 tłum pierzchnął, zabiera
jąc ze sobą ranionych. 

Na miejscu zostały zabite dwie oso
by. Jak się okazało byli to Władysław 
Portyko i Piotr Bordo. Ciężko ranny 
został Stanisław Nagor. Pozatem kilka 
innych osób odniosło lżejsze rany. 

Policja skonfiskowała kilka transpa
rentów komunistycznych. Kilku poli
cjantów zostało poważnie kontuzjowa
nych i pobitych kamieniami. 

O tej samej mniej więcej porze wy
ruszył pochód, złożony z 1000 osób z 
Mllowic w kierunku Sosnowca. Przy 
zbiegu Alei i ul. Piłsudskiego policja 
wezwała zebranych do rozejścia się. 
Zebrani rozeszli się, poczem zebrali się 
obok rampy przy ul. Teatralnej. Ponie
waż w pochodzie niesiono dozwolone 
transparenty, policja nie interweniowa
ła, gdy jednak na trybunie ukazali się 
mówcy komunistyczni, policja tłum roz
proszyła. 

O godz. 1 po poł. przez ul. 3-go Maja 

w Sosnowcu przeszedł pochód PPS . 
Za pochodem maszerował oddział po
licji pieszej i konnej w hełmach. 

Kolo dworca zaatakowali pochód komu
niści. Wyrwali oni sztandar P.P.S. i zlar 
mali drzewce. Zaatakowani oddali szereg 
strzałów. 

Na miejsce wezwano kilka oddziałów 
policji która przywróciła spokój. Komu
niści zbiegli. 

W czasie utarczki został ciężko ranny 
starszy przodownik Sopelak. 

W Strzemieszycach o godz. 10 rano 
utworzył się pochód, składający się z 500 

osób. Gdy zjawiła się policja, posypały 
sie na nią kamienie. Policja zmuszona by
ła zrobić użytek z broni. W rezultacie 
dwie osoby — Stanisław Łebkowskl i Po
rębski zostały ciężko ranne. Dziewięciu 
policjantów zostulo Dobitych kamieniami, 
przyczem stan jednego posterunkowego 
jest poważny. Utarczki te trwały do go
dziny 1-ej. Policja aresztowała kilkadzie
siąt osób. 

W Będzinie od'był się pochód socjall-
J styczny przy udziale żydowskich partyj. 

Pochody 1 majowe w Warszawie 
J f ó g t f s i e nie zahlót&no p o r s c j d f s i i 

Warszawa, 1 maia. 
(Polska Agencja I elegruliczna) 

Dzień dzisiejszy w stolicy minął zu
pełnie spokojnie. Wszystkie ' •zapowie
dziane manifestacje odbyły się według 
ułożonego planu w atmosferze porząd
ku. Jedynie małe grupy komunistów od 
80 do 100 osób usiłowały sporadycznie 
urządzać manifestacje, które jednakby*-
ły bez trudu likwidowane przez policję. 

Około_godz. 11 poczęły przybywać 

8.000 osób udał się na Plac Teatralny, 
gdzie przyłączyły się do niego nowe 
grupy. Pochód przeszedł następnie 
przez ulice stolicy. 

W pochodzie zwracała uwagę duża 
liczba dzieci. Związek Związków Za
wodowych urządził w południe w sali 
teatru Nowości akademię na której 
przemawiał m. innemi b. min. Mora-
czewski. 

W dzielnicy żydowskiej odbyły się 
na Plac Teatralny pochody dzielnicowe wiece i pochody N. S. P.. Poalej-Sjon -
i organizacje P P S d. Fr. Rewolucyjnej, prawicy i Bundu. Poza drobną utarczką 

Po przemówieniach uformował się między grupą P P S d. Fr. Rew. a grupą 
pochód, który w liczbie około 8.000 o-
sób przeciągnął przez miasto. PPSCKY 
zebrała się na Placu Grzybowskim. 
skąd pochód w liczbie, 

komunistów oddano kilka strzałów w 
iórę, nie zanotowano nigdzie żadnych 
.liepokojów. Około godz. 15 tramwaje i 

jtąbusyj \yrf uyzyły ną miastę 

Przemawiali poseł Bielnik i Kozłowski. 
Zebrani udali się do Dąbrowy, gdzie w ki
nie „Wanda" odbył się wiec. 

S p o k o j n y p r z e b i e g na 
Ś l ą s k u 

Katowice, 1 maja. 
W Katowicach w dniu święta 1 maja 

zebrało się rano na targowisku ponad 
10.000 osób. Zebrani udali się pochodem 
przez miasto, niosąc 40 sztandarów i 30 
transparentów. 

Pochód przeszedł przez miasto, po
czem wrócił na targowisko, gdzie prze
mawiał b. poseł Stańczyk i Janta po pol
sku, a poseł Kowol po niemiecku. Następ
nie uchwalono rezolucje pierwszomajowe. 

Podobne pochody odbyły się w Tar
nowskich Górach, Rybniku. Pszczynie 
Dziedzicach, Bielsku i Cieszynie. Nigdzie 
spkoju nie zakłócono. 

W liielszowicach utworzył sie pochód 
komunistyczny. Gdy policja chciała ze
branych rozpędzić padły sirzaly. Strzela
no prawdopodobnie zą straszaka, chcąc 
w ten sposób sprowokować policje, która 
jednak rozpędziła demonstrantów bez 
użycia broni. 

Policja aresztowała 17 osób. Do po
dobnego zajścia doszło w Mikołowie. 

Pochód komunistyczny, złożony ze 100 
osób, udał sie z Łazisk do Mikołowa, usi
łując bezskutecznie sprowokować policje. 

W Królewskiej Hucie komuniści rów
nież chcieli wywołać zaburzenia, jednak 
policja do tego nie dopuściła. Aresztowa
no kilka osób. 

PIERWSZE WYNIKI WYBORÓW WE FRANCJI 
Sukces bloku narodowo-republikańskiego.— Grupa 

Tardieu poniosła straty 
Blok l e w i c o w y nie do jdz ie d o w ł a d z y . 

Paryż. 1 maja. 
(PoJaka Agenda Telegraficzna), 

W Paryżu przebieg wyborów był 
spokojny. Wyborcy od samego rana 
licznie udają się do lokali wyborczych, 
oddając swe głosy. 

Wszyscy urzędnicy władz admini
stracyjnych na których w dniu dzisiej
szym przypadło pełnienie służby zostali 
na kilka godzin zwolnieni. 

Muzea narodowe otwarto dopiero po 
godz. 13. Na ulicach służba bezpieczeń
stwa publicznego była pełniona spraw
niej niż zwykle, ale dyskretnie. Jako 
pierwsi oddali głos Prezydent Republi
ki Francuskiej Doumer oraz arcybiskup 
Paryża Verdier. 

Na przedwyborczym zebraniu zwo-
łanem w dzielnicy północno - wschod
niej, którą przed wojną nazywano czer
wonym pasem Paryża panował dziś na
strój spokojny. 

Na zgromadzeniu w okręgu w. Bel-
fort (w okręgu wyborczym Tardieu) 

wywołano bójkę w czasie której kilka 
osób odniosło ciężkie rany. Władze po
licyjne zgromadzenie rozwiązały. 

Paryż, 1 maja. 
Tardieu wybrany został w Delfort 

większością 5.671 głosów na 9.817. W 
Orange wybrany został b. min. socj. 
rad. Daladier. 

W Le Creusot sekretarz generalny 
part. socjalistycznej Faure przepadł a 
przeszedł kandydat umiarkowany. Min. 
Reynaud i Rollin, zostali ponownie wy
brani w Paryżu. 

W Seman wybrany został podsekre
tarz obrony narodowe] Riche. W Abrac 
wybrany został deputowany regjonalny 

Paryż, 1 maja 
Godz. 1,30. 
Wybranych zostało dotychczas 35 republikanów, 9 republi

kanów lewicowych, 10 republikanów radykalnych, 15 socjalnych ra
dykałów, 8 socjalnych republikanów 1 13 socjalistów. 

W 81 wypadkach odbędą się ściślejsze głosowania; Republi
kanie zyskali 4 mandaty — stracili 1 mandat, Republikanie lewi
cowi 1 zyskali — stracili 7, republikanie radykalni 3 — stracili 0, 
socjalni radykałowie bez zysków i strat, socjalni republikanie 1 
zyskali i 1 stracili, socjaliści 2 zyskali i 1 stracili. 

Z obliczeń tych wynika, że grupa Tardieu poniosła w wy
borach duże straty. Wyniki te dotyczą tylko pewne] części okrę
gów. 

Sturmel, Meck i Brom. W Oberkirch 
wybrany został deputowany regjonalny 
przepadł natomiast Hoss. 

Ściślejsze głosowanie odbędzie się 
między deputowanemi Walterem i Bros-
gly. Ściślejszemu głosowaniu poddani 
będą w Paryżu podsekr. robót publ. Pe-
cliin. Panleve wybrany został ponownie 
w Nantes. 

W okręgu wyborczym Brianda wy
brany został Duez. W Nancy ponownie 
został wybrany Bojsson. 

D a l s z e wyniki 
Wedle obliczeń-z godz. 22.30 
Wybranych zostało: 

15 republikanów, 
6 rep. i lewicowych, 
4 rep. rad., 
9 soc. radyk., 
4 soc. republ., 
5 socjalistów, 

W 42 okręgach odbędą się ściślejsze 
głosowania. 
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Reżyserji w y b i t n e g o GUSTAWA UC5CK EGO. 
W rolach g łównych: BRYGI 9 A liEŁMS i WI5LŁY FRÎ SCH. 
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Policjant z a m o r d o w a 
ny na Ś ląsku 

d"ajemni€xc tSo z b r o d n i 
Katowice, 1 maja. 

Władze śledcze zaalarmowane zo
stały tajemnicza zbrodnia, której ofiara 
padł starszy posterunkowy 49-letni Jó
zef Gajda z Nowel Wsi. 

Wczoraj o godz. 11.15 wieczór po-Jchodu. Przed godz. 10 cała ul 
stenuikowy Gajda idąc na służbę do ko- skiego była wypełniona, 
misarjatu, w chwili, kiedy znajdował się | Zebrani w liczbie 1.500 osób uformo 
o k o ł o gazowni, podbiegli doń nieznani wali pochód. W pochodzie wzięły u-
osobnicy I strzelili kilkakrotnie, kładąc dział trzy orkiestry, dwie kolejowe i je 
go trupem na miejscu. jdna tramwajowa. Pochód udał się na 

Natychmiast zarządzono obławę, w . P l a c Jabłonowskich, 
wyniku której zatrzymano 3 podejrzą- 1 T u n a trybunie zjawił się b. poseł 

m a j w k r a j u i 
W Krakowie 

Dzień wczorajszy minął w Krako
wie spokojnie. O godz. 9 rano poczęły 
się zbierać przed domem P P S . przy ul. 
Dunajewskiego grupy uczestników po-

Dunajew 

Tu na 
Mastek, który 
wodniczących 
cza. Następnie 
ławski. 

zaproponował na prze 
siebie i prof. Karolewi-

przemawiał poseł Żu-

nych osobników. Na miejsce zbrodni 
udała się specjalna komisja śledcza. Ist
nieje przypuszczenie, że posterunkowy 
Gajda jest przypadkową ofiarą zbrodni, 
że kule, które go trafiły przeznaczone 
były. .dla kogoś innego. Posterunkowy 
Gajda osierocił 7 dzieci. 

F." 

Matuszka s t a n i e 
przed s ą d e m 

n> ftoracu metia 
Wiedeń. 1 maja. 

(t) Proces przeciwko Matuszce, wy
znaczony został na koniec maja. Akt 
oskarżenia zarzuca mu dokonanie zama-
cjiu bembowego na pociąg pod Ansbach. 
O i ^ y zamachów Matusz-ki pod Jutebor-
giem i Bia Torbagy zostały załączone do 
aktu oskarżenia, jako wypadki, ilustrują
ce metody działania Matuszki. 

A m b a s a d o r Wyllis 
us tąp i 

A ^ W ^ - W W v U ^ ^ w k \ v v w ^ d r i e buchu groźnego pożaru we wsi Gawo ^^^^VTT- ' Z e w o . konary powiatu radom 

Jdziła się przy pomniku Sobieskiego 
jlecz została rozpędzona przez policję. 5 
komunistów zatrzymano, 

i Na terenie Zagłębia naftowego od
były się wiece P P S CKW w Drohoby
czu i Borysławiu. W Drohobyczu ZZZ 
urządził akademię. Przebieg zebrań był 

[wszędzie spokojny. 

W Kaliszu 
Kalisz, 1 maja. 

Dzień 1-go maja w Kalisziu iprzeszedlł 
spokojnie. P.P.S. odlbyia zebrania na pla-

jcu .przed teatrem razem z „Bomćiem", 
[skad też wyruszył pochód. Na placu 
Dekerta odbył się wtec Poalej-Sjon. 

O godzinie 10-ej na placu Dekerta 
usiłowały wyrostki komunistyczne urzą 

z a g r a n i c ą 
Zagranicą 

W E L W O W I E 

Lwów, 1 maja 
Dzień 1 maja minął na terenie %voi. 

lwowskiego zujiełnie spokojnie. We 
Lwowie odbył sie na placu Gosicwskie-
iyi I.-.tc P P : > CKW, który zgromadził 
•'kołt P00 osób. 

P I - wiecu zawiązał sic pochód, kjtf-
ry z orkiestrą i sztandarami przeszedł 
ulicami miasta do placu 
gdzie rozwiązał się. 

Około godz. 10 rano grupa komuni-'dzłc odbywały sie akademie i pochody 
stów w liczbie około 150 osób zgroma- w zupełnym spokoju. 

Berlin, 1 maja 
(Polska Agencja TelŁ.tfrafkin*) 

Obchód 1 maja minął zupełnie spo
kojnie. Do wieczora nie doszło do ża
dnych zamieszek. Po obiedzie w Lust-
gartenie odbył się wiec socjal - demo
kracji poprzedzony pochodem ze sztan
darami i orkiestrą. Przemawiali Ktist-
ler i radny miasta Hatan. 

Bezpośrednio potem ndbył się wi»c 
komunistów, na którym przemawiał 
Thnclman. Przez cały dzień policja znaj
dował.! s i ; v pogotowiu alarmowein. 

Madryt, 1 maja 
(Pflpłba Agencja Telegraficzna) 

Dziś w dniu 1 maja wszystkie skle
imy i teatry były zamknięte. Ruch koło-

dzie demonstrację^Jf^ip^ polj-pja roz'l>e-, wy. ^ ^ z y m a n p . eKqmuijjści usiłowali 
diziła ich 

Spokoju nigdzie w Kaliszu nic zakłó
cano. 

W całym kraju s p o k ó j 
Warszawa, 1 maja. 

(Pcłsfta Agencja Telegraficzna). 
Według wiadomości otrzymanych z 

teatralnego | :ałego krain, dzień 1 maja przeszedł na-
I ">gół spokojnie. Poza Sosnowcem wszę 

urządzić manifestację, lecz zostali roz- ' 
proszeni przez policję. 

Tokio, 1 maja 
| .1 —{Polska Agencja Telegraficzna). 

Komuniści demonstrowali z okazji 
1 maja. 6 osób z pośród demonstrantów 
zostało rannych. Około 300 osób aresz
towano. 

Cała wieś w płomieniach 
®moie «FFKB*fc? s p ł o n ę ł o . — 11 osób p o p s r a i o n i j c f t . — 

(a) W dniu wczorajszym urząd 41ed-'eą w panicznym popłochu poczęli wyno-
czy w Łodzi został powiadomiony o wy.s ić z mieszkań swój dobytek oraz po

częli wypędzać trzodę i bydło. 

oświadczył, że nie zrezygnował jeszcze szczańskiego. 
ze stanowiska ambasadora, lecz uczyni l We wsi tej w godzinach popołudnio 
to po załatwieniu bieżących spraw w , w y c h . < w zagrodzie Jana 
Warszawie w czerwcu czasie pieczenia chleba zapaliła się 

Ambasador przybywa do Warszawy .wskutek wadliwego przewodu komino-
dnia 11 b. m. Powody ustąpienia są w y - j w e K ° g ° r a - Nim domownicy zorjento-
lącznie natury osobistej i majątkowej, wali się w sytuacji, cały dom Bartnika 

Ambasador oświadczył, że odczuwa, S T A Ł J , U Z

U
 w P ł o m I

s

e n l a c l j -
głęboki podziw dla Prezydenta Moście-1 , Wobec sprzyjającego wiatru ogień z 
kiego, Marszałka Piłsudskiego oraz dla ! błyskawiczną szybkością przeniósł się 

z tarczą a u t o m a t y c z n ą 
każdy otrzyma bezpłatnie. Na koszta przesyłki 
naidtślijcic 50 greszy znaczkami poertowerri. 
Adres: WARSZAWA, skrytka pocztowa 713. 

Turnie) m c h o w y 
o mistrzostwo Łodzi 

wszystkich członków rządu, w szcze
gólności min. min. Zaleskiego i Kiihna. 

Otwarcie T a r g ó w 
w P o z n a n i u 

Poznań, 1 maja 
Dziś w godzinach rannych dokona

no otwarcia XI Targów Poznańskich. 
Na uroczystość przybyli min. przem. i 
handlu Zarzycki w towarzystwie dyr. 
instytutu Eksportowego Turskiego, dyr. 
dep. przemysłowego Kandla i sekr. rad
cy Barańskiego. 

Na dworcu powitali ministrów przed 
stawiciele władz z woj. Raczyńskim na 
czele oraz dyrekcja Targów. W salo
nach recepcyjnych dworca odbyło się 
śniadanie poczerń min. udał się do sali 
recepcyjnej Targów celem dokonania 

Ogień objął iymczasem całą wie> ij W pierwszej rundzie turnieju szacho-
w niespełna trzy godziny 33 zagrody, a wego wyniki były następujące: Hirsz-
więc cała wieś Gaworzewo stała w oto- baju szybko osiągnął pozycyjną prze-

Bartnika. w.mieniach. Pastwą płomieni padło ponad wagę w debjucie hetmańskim przeciw-
150 budynków gospodarskich, należą- ko Grynfeldowi i. wygrał wskutek sil-
cych do 36 włościan. J nego ataku. 

Pozatem spłonęły narzędzia rolriozej Szestakowski bronił się w tymże 
większa ilość bydła, ruchomości wło- samym debjucie dość dobrze przeciwko 
ściańskie. niektórym wieśniakom spłonę Kolskiemu,- z powodu dalszej nickonse-
ły nawet przechowywane pieniądze. |kwentnej gry, jednak ostatni zwycię-

W płomieniach znalazło śmierć dwo- żył. 
Je małoletnich dzieci oraz 11 o*óh od-| Lieberman osiągnął we francuskiej 
niosło poparzenia. ! partji przeciwko inż. Kahanc po dłuż-

Wedlug prowizorycznych obliczeń. s z e j walce nierozegraną. Friedman nie 
szkaucy, którzy jednak wobec braku od pożar spowodował straty ponad ćwierć m ó g ł przezwyciężyć piętrzących się tru 
powiednich środków nie byli w stanic miljona złotych. idności w gambicie hetmańskim prze-
zapobiec strasznemu żywiołowi. Tym- | Na miejsce pożaru przybyły władze ciwko Apelowi, który umiejętnie wy-
czasem ogień przenosił się z zagrody starościńskie, które zorganizowały na- zyskał słabość przeciwnika zmuszając 
na zagrodę, wywołując panikę wśród tycJuniast pomoc dla pog..rveIców, któ-
wloścłan. rych rozlokowano częśjirwo w sąs:e-

Wieśniacy zamiast śpieszyć z porno- -.mich wsiach 

na sąsiednie budynki, stanowiące wła
sność Stefana Szczepaniaka. 

Na ratunek pośpieszyli wszyscy mie-

Skazaniec uciekł z sali straceń 
Diamatyczna egzekucja w Ameryce 

F.ddyville (Kentucky). 1 maja. 
(t) W iniejscowem więzieniu odbyło 
wczoraj dramatyczne stracenie 3-ch 

zbrodniarzy. Skazanym! byli murzyni. 
Dwaj z nich w wieku 23 lat, dali się spo

CIE 

otwarcia. Jkojnie przy wiązać dsO krzesła elektrycz 
Pierwszy przemówił prezydent mia-jnego, na ktorem ponieśli śmierć 

sta Ratajski. Po przemówieniu ministra' Trzeci skazaniec 
Zarzyckiego dokonał on otwarcia tar- widok eU-ktryczinego 
gów. ! szal. 

'1-letni Holmes, na 
krzesła wpadł w 

za-
po-

Parwał on kawał rury żelaznej i 
dał nim cios strażnikowi w głowę, 
czem zbiegi do swej celi. Strażnicy wię
zienni nie mogli w żaden sposób skrępo
wać opornego przyczem walka trwała 
przez półtorej godziny. 

Wreszcie musiano użyć bomby gazo-' 

go do poddania się. 
Wróblewski dobrze rozegrał obronę 

„Caro - Kann" przeciwko Rozenbnumo-
wi. lecz broniąc się słabo przeciwko a-
takowi na skrzydle królewskim, poniósł 
w końcówce porażkę. 

Regedziński uzyskał minimalną prze
wagę pozycyjną w debjucie hetmań
skim przeciwko Michalskiemu, która po 
dłuższej walce przekształciła się w ma-
terjalną dostateczną do zwycięstwa. 
Szpiro wybrał w debjucie hetmańskim 
obronę Czigorina, nic rozwiązał jednak 

'swego zadania bez zarzutu, wskutek 
czego młodociany Weber osiągnął ła

wę, które obezwładniły skazańca. Do- dną partję. czego jednak nie wykorzy-
piero potem posadizorao go na krześle stał, wobec czego zawodnicy zgodzili 
elektrycznem i stracono. się po dłuższej walce na remis. 
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Poniedziałc 

Dziś Zygmunta 
Ju t ro Roczn. Konst 

Wschód słońca 4.06 
zachód słońca 18.59 
Wschód księZyca 3.21 
Zachód księZyca 16 08 
Długość dnia 14.44 
Przybyło dnia 6.41 

P i e r w s z y d z i e ń , 
p o b o r u 

(ffan starvicnni€tnva 
W dniu dzisiejszym rozpoczyna swe 

urzędowanie komisja poborowa Łodzi i 
powiatu łódzkiego. 

W pierwszym dniu poboru obowią
zani stawić się: 

Przed komisją poborową Nr. 1, któ
ra mieści się w nowym lokalu przy ul. 
Narutowicza 75 poborowi rocznika 
1911, zamieszkali na terenie 2 komisa
riatu p. p. o nazwiskach na litery: A, B. 
C. D. E, F, G, Ii, Ch, I. J. 

Przed komisją poborową Nr. 2, mie 
szczącą się przy ul. Ogrodowej 34, po
borowi rocznika 1911, zamieszkali na 
terenie 1 komisarjatu p. p. o nazwiskach 
na litery: A. G, I, J. 

Przed komisją Nr. 3, mieszczącą się 
przy ul. Aleja Kościuszki 21 — poboro
wi rocznika 1910. kat. B„- zamieszkali 
na terenie 11 komisarjatu p. p. o nazwi
skach na litery: A, B, C, D, E, F, G, fi, 
Ch, 1. J. K. L. Ł. M. 

Przed komisją poborową na powiat 
łódzki, mieszczącą się również w no
wym lokalu przy ul. Narutowicza 56, 
winni się stawić poborowi rocznika 
1911, zamieszkali na terenie gminy Luć-
mierz. 

Poborowi winni stawić się w stanie 
trzeźwym i czystym, z potrzebnymi do
kumentami o godzinie 8 ranot in ia wy
znaczonego. 

W dniu jutrzejszym t. j . 3 maja r. b. 
komisje poborowe ze względu na świę
to narodowe będą nieczynne. 

W dniu zaś 4 maja r. b. winni się 
stawić przed komisją poborową Nr. 1, 
poborowi rocznika 1911, zamieszkali na 
terenie 2 komisarjatu p. p. o nazwiskach 
K, M, N, P. T. 

Przed komisją Nr. 2 — poborowi ro
cznika 1911. zamieszkali na terenie XI 
komisariatu p. p. o nazwiskach na lite
ry N, O. P. R. S. T. U. W. Z. Z. Z. 

Przed komisją poborową Nr. 4, win
ni stawić się poborowi rocznika 1910, 
kat. B, zamieszkali na terenie XI komi
sariatu p. n. o nazwiskach: N, O, P , R, 
S, T. U. W, Z. Z. Ź. 

Przed komisją poborową na powiat 
łódzki w dniu 4 maia r. b. winni stawić 
się poborowi rocznika 1911, zamieszkali 
w Zgierzu o nazwiskach na litery: od 
A do E. 

Wyjaśnić należy, że imiennych we
zwań poborowi nie otrzymują i winni 
się stawić według powyżej oznaczone
go planu o godzinie 8 rano w lokalu 
wskazanej komisji. 

Zgłaszający się na komisję poborową 
winni być zaopatrzeni w odnośne doku
menty jak dowód osobisty, z fotografją, 
względnie stwierdzenie tożsamości, 

świadectwa szkolne, metrykę urodzenia 
i t. p. 

Zgłaszający prośby o ulgi winni to 
uskutecznić najdalej w ciągu 10 dni od 
dnia uznania poborowego za zdolnego 
do służby wojskowej. Zgłoszenie prawa 
do ulg winno nastąpić w dniu stawania 
poborowego przed komisją poborową. 

Winnym niestawiennictwa w ozna
czonym terminie grozi kara grzywny 
i przymus doprowadzenia, (p). 

Ś W I Ę T O 1 M A J A W Ł O D Z I 
miało przebieg zupełnie spokojny. — Jedynie na 
ulicy Rokicińskiej pod łożono petardę pod tramwaj. 

W dniu wczorajszym, zgodnie z usta
lonym programem, o godzinie 9-ej rano 
z siedziby frakcji rewolucyjnej P.P.S. 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 73 wyruszy! 
pochód, złożony z około 150 .osób. Po
chód przemaszerował przez ulicę Piotr
kowską, Plac Wolności, 11 Listopada, 
kierując się na Polesie Konstantynow
skie, gdzie złożono wieniec na grobach 
poległych bojowców z roku 1905. 

Od godziny 10 rano przez ulice w kie
runku Wodnego Rynku poczęły podążać 
grupy socjalistów z orkiestrami, na wiec 
zorganizowany przez P.P.S. CK.W. 

( Podczas przemarszu dzielnicy „Wi
dzew", gdy pochód znajdował się na uli
cy Rokicińskiej obok wylotu ulicy Wy
sokiej, pod przejeżdżający, tramwaj pod
łożono petardę, która eksplodowała, wy
wołując wśród uczestników pochodu po
płoch, kt:'>ry zosta! jednakże przez mi
licję szybko opanowany. 

Po sformowaniu się pochodu na Wod
nym Rynku, pochód przeszedł ulicami 

,Główtią, Piotrkowską, Placem Wolności, 
11-go Listopada, kierując się na Polesie 
Konstantynowskie. Pochód poprzedzały 
orkiestry. 

Po przybyciu uczestników pochodu 
pod pomnik poległych bojowców wy
głoszono szereg przemówień. 

Pochód około godziny 2-ej po połu
dniu .został rozwiązany. 

Poza zajściem z petardą na ulicy Ro
kicińskiej wszędzie panował porządek t 
nigdzie nie doszło do żadnych incyden
tów. Wieczorem odbyła się akademja w 
sali Filharmonii, na której przemawiał 
prez. Ziemięcki, poczem akademję do-

jpełniała część wokalno-muzyczna, (p) 

Pijany m ą ż wyrzuci? ż o n ą z okna 
Krwawy finał n ieporozumień małżeńskich 

W domu nrzv ul. Andrzeja Nr. 49. 
w poprzecznej' oficynie, na plerwszem 
piętrze zamieszkuje małżeństwo 49-letni 
Adam. oraz małżonka jego 31-letnla 
Stanisława Ługowska wraz z czwor
giem drobnych dzieci, a mianowicie: 
9-letnią Sabiną, 8-letnim Jerzym, 4-let-
nią Barbara i 2-letnia Halina. 

W swoim czasie Adam Ługowski, z 
zawodu kucharz restauracji , TivoIi". 
stale zajęty pracą, powracając pewnej 
nocv do domu. zastał swa żone w bra
mie, w niedwuznacznej sytuacii z pew-
nym osobnikiem. Od tego czasu małżon
kowie Ługowscy żyli ze soba na wojen
nej stopie. 

Stanisława Ługowska niezadowolona 
z wymówek męża, poczęła coraz czę

ściej zagładać do kieliszka i przebywać 
poza domem. | 

Należy dodać, że Ługowscy pobrali 
się w 1925 roku i poszątkowo zamiesz- ( 

kali przy ul. Napiórkowskiego Nr. 57, | 
skąd dopiero w dniu 3 lipca 1925 roku 
przeprowadzili się na ul. Andrzeja Nr. 49. 

Onegdaj około godziny 2-ej w nocy 
w bramie domu Nr. 49 pirzy ul. Andrze- | 
ja zadźwięczał dzwonek. Dozorca otwo
rzył bramę i ujrzał w dorożce pijanego 
Ługowskiego. 

Dozorca wespół z dorożkarzem za-
prowadził Ługowskiego do mieszkania, 1 

' /najduiacego się w poprzecznej oficynie 
i tam ulokowali go na podłodze do wy
trzeźwienia. 

Po upływie pół godziny do domu 

Z g o n y n a c h o r o b y 
z a k a ź n e 

Według ostatnich danych głównego 
urzędu statystycznego, liczba zgonów w 
Polsce na ważniejsze choroby zakaźne 
przedstawiała się w ciągu marca r. b. na
stępująco: na dur brzuszny umierało 
przeciętnie w ciągu tygodnia 10,4 osób, 
na dur osurkowy 6,2 na płonicę 13,6, na 
błonicę 13,8, na odrę 6 2, na krztusiec 
7,8. oraz na gorączkę połogową 6 osób. 

1 Najwlghwą sensacią teatralną Łudzi § 
=§ bęizie przyjazd H 

ulubionego warszawskiego teatrzyku == 

. S C A L I " na otwarcie 
nowego teatru 99' 
(Wspaniale przebudowany gmach dawnei „ S C A L I " 
Ś R Ó D M I E J S K A Na 1 5 , - T E L E F O N 232-33. 

D n i a 3 - g o m a j a i n a u g u r a c y j n a p r e m j e r a p . t.: 

MOS DO G o n y I 
w wykonaniu nowych gwiazd stolicy. 

Od dnia 3-0o do 8-go maia. codziennie 2 przedstawienia, o godz: 8 i 10 w, 
Przedsprzedaż biletów przy kasach .Scali", od poniedziałku, dn. 2-go maja 

w godz.: od 11-ej do 2-ej i od 5-ej do 8-ej wiecz. 

Program uroczystości 3 Maja 
3)ziś en pstrzy fz n a ulicach miasta 

(a) W związku z przypadającym w 
dniu jutrzejszym świętem 3 maja, Komi
tet Wykonawczy Obchodu przygotował 
program uroczystości. 

A więc w dniu dzisiejszym w godzi
nach wieczorowych na ulicach miasta 
odegrany zostanie capstrzyk przez or
kiestry szkolne, wojskowe, policyjne, 
straży ogniowej i inne. 

Równocześnie w dniu dzisiejszym w 
godzinach popołudniowych domy przy
brane zostaną flagami. 

W dniu jutrzejszym o godz. 6,30 ode
grana zostanie pobudka przez orkiestry 
wojskowe, zaś o godz. 9 we wszystkich 
świątyniach odprawione zostaną uroczy 
ste nabożeństwa, w których udział we
źmie młodzież szkolna. 

odprawiona zostanie msza polowa. O 
godz. 10 rano. Po nabożeństwie uformu
je się pochód, który uda się ulicą 6-go 

| Sierpnia, Żeromskiego, Zamenhofa i 
Piotrkowską, na pl. Wolności przedefi
luje przed gmachem kuratorjum, Piotr
kowska 104, gdzie przyjmie defiladę p. 
wojewoda Jaszczołt w towarzystwie 
generała Małachowskiego. 

O godz. 12,30 nastąpi uroczyste skła
danie wieńców pod pomnikiem Tadeu
sza Kościuszki. Okolicznościowe prze
mówienie wygłosi poseł Wolczyńskł, po 
cżem nastąpi rozwiązanie pochodu. 

W ciągu całego dnia jutrzejszego w 
różnych punktach miasta odbędą się 
gry i zabawy sportowe, akademję, przed 
stawienia okolicznościowe w teatrach. 

O godz. 9 nastąpi zbiórka starszych | W godzinach pomiędzy 17 a 18 odbę-
klas szkół powszechnych, szkół śre- dą się koncerty ludowe w parkach Po-
dnich, stowarzyszeń i organizacyj spo- niatowskiego, Sienkiewicza, Żródliska i 
łecznych, przysposobienia wojskowego na bałuckim Rynku, 
ze sztandarami na pl. gen. Hallera, gdzie' 

przybyła Ługowska, która zabawiała 
sie podczas nieobecności męża w towa
rzystwie 17-letniej Haliny Karpińskiej, 
córki sąsiadki. 

Ługowska po przybyciu do mieszka
nia zastała drzwi zamknięte, wobec cze
go postanowiła dostać sie do mieszkania 
przez okno klatki schodowej. 

Ługowska po wejściu do mieszkania, 
znajdując sie w stanie nietrzeźwym, 
wszczęła z mężem awanturę, w trakcie 
której Ługowski, podniósłszy sic z po
dłogi począł bić małżonkę. Ługowska, 
wybiegła na korytarz wzywając ratun
ku. Ługowski pobiegł za nią i dopadłszy 
ją na wysokości okna pierwszego pietra, 
pchnął ją tak, że spadla ona na bruk po
dwórza. 

Ługowska doznała licznych ran tłu
czonych głowy 1 twarzy. 

Powiadomiona o zajściu policja spo
rządziła krewkiemu kucharzowi protokuł 
za usiłowanie zabójstwa swei żonv. (p) 

T a j e m n i c z y t o p i e l e c 
TV stawie, w &tadiośosz€ZtM 

W dniu wczorajszym ze stawu przy 
cegielni, należącej do Johana HU ta w 
Radogoszczu, wydobyto zwłoki topielca, 
przy którym nie znaleziono żadnych do
kumentów, któreby stwierdziły tożsa
mość trupa. 

Jest to trup, lat około 55, wzrostu 
średniego, szczupły twarzy pociągłej, 
oczy niebieskie, włosy siwe — łysy. 

Topielec ubrany był w jasną jesion
kę, 2 kaftany barchanowe ciemne, kami
zelkę granatową, spodnie czarne w białe 
paski, koszulę dzienną w kratkę. 

Powiadomiona o tem policja, wszczę
ła energiczne dochodzenie celem ustale
nia tożsamości topielca oraz przyczyny 
samobójstwa. 

Zwłoki zostały przewiezione do pro-
sektorjuim miejskiego przy ul. Ł ąkowej, 
dla dokonania sekcji. (p) 

Z a m a c h s a m o b ó j c z y 
m l o c i e f d z i e t r e z u n u 

Wczoraj w mieszkaniu rodziców przy 
ulicy Młynarskiej Nr. 67. podczas nieo
becności domowników targnęła się na 
życie 17-letuia Irena Paciorkowska, za
żywając większej dozy kreozoki. 

Wezwany lekarz pogotowia ratunko
wego, po udzieleniu pierwszej pomocy 
nieszczęśliwej dziewczynie, przewiózł ją 
w stanie poważnym do szpitala miejskie
go w Radogoszczu. 

Przyczyną rozpaczliwego kroku—za
wód miłosny. (<n. 

T r a n s p o r t y 
e m i g r a n t ó w 

d o &t Xietlnoix.onatik 
Najbliższy transport emigrantów do 

Stanów Zjednoczonych A. P . wyjeżdża 
z Warszawy w dniu 7 b. m., poczem w 
dniu 11 b. m. odiplywa z Gdyni na stat
ku .Kościuszko". 

Wobec tego, że następny transport 
emigrantów odpływa z Gdyni dopiero 
w dniu 1 czerwca b. r., emigranci, któ
rym w międzyczasie kończy się termin 
ważności wiz. wyjechać powinni naj
bliższym transportem w dniu 7 b. ra. 



T E A T R M I E J S K I . 
Dziś „Azef". 

T E A T R K A M E R A L N Y . 
Dziś ..Omal nie noc poślubna". 

„ Q m P R O Q U O " NA O T W A R C I E 
„ S C A L I " . 

Takiego zainteresowania, jakie wzbu
dził przyjazd ulubionej warszawskiej 
„Starej budy" — „Oui Pro Quo" dnia 3 
maja na otwarcie „Scali". Łódź teatral
na jeszcze nie przeżywała. 

Inauguracyjna rewja p. t. „Nos do 
góry!" przewyższać będzie wszystko, 
co Łódź na scenach rewjowych dotych
czas oglądała. Cudne piosenki, malowni
cze inscenizacje, pełne humoru skecze, 
tańce zespołu girls Tacjanny Wysoc
kiej, a szczególnie groteski i scenki ak
tualno - polityczne, w których „Oui Pro 
Ouo" celuje, długo napewno nie wyjdą 
z pamięci łodzian. 

Kasa zamawiań (teatr „Scala", ś ród
miejska 15, tel. 232-33), czynna od po
niedziałku, dnia 2-go maja, w godz.: od 
11-ej do 2-ej i od 5-ej do 8-ej wiecz. 

Z TEATRU „ARARAT". 
Więc za pięć dni rozstajemy się z Araratem, 

który rozpoczyna swój tournee letni po Polsce. 
W tyciu teatrahicrn naszego miasta powstaje 
luka, niczom nie dająca się wypełnić, gdyż teatr 
ton, jedyny w swoim rodzaju, stal się powa-
inem, w naszem życiu towarzyskiem, czynni
kiem, którego brak mocno się odczuwa. 

Dziś tylko jedno przodstawienle w skład któ
rego wchodzą znakomite szlagiery. Jak „Nerwy" 
„Prorok Eljasz ' , „Na Kaliskim dworcu", „Szkic 
taneczny" w świetnem wykonaniu pp Ronty 
Sznchetówny i Janki Zandel t Inne. 

Początek o godz. 10 wlecz. Kasa teatru sprze
daje bilety od godz. 8 wlecz. 

N o w o d z i e l n i c e ! K o 
powstanie w okolicy dworca fabrycznego. — Wielki plac, wspaniale zieleńce 

i skwery oraz monumentalny gmach teatru miejskiego. 

Cztery projekty zostały nagrodzone, 
Jak wiadomo, w okolicy dworca fab

rycznego zwolniły się wielkie tereny, na 
rozplanowanie których magistrat ogło
sił konkurs. 

Zainteresowanie konkursem było bar
dzo poważne, o czem świadczył fakt, te 
na 38 zgłoszonych prac, aż 7 nadesłano 
z zagranicy. Rozpisując go, magistrat po
stawił warunek, że prace powinny uw
zględnić oba etapy robót, przyczem je
den etap z drugim musiał stanowić, shar-
monizowaną całość. Pierwszy etap miał 
objąć możliwość natychmiastowego zabu
dowania terenów stanowiących włas
ność miasta, drugi zaś miał objąć po
sunięcie dworca Łódź-Fabryczna do uli
cy Targowej i w stronę ul. Kilińskiego. 

Do komisji ekspertów powołani zo
stali przedstawiciele towarzystwa urba
nistycznego w Warszawie, koła architek

tów w Warszawie, koła architektów i l cją tych czterech planów, wyłaniając z 
budowniczych w Łodzi, zrzeszenia archi
tektów w Łodzi i t.d. Dwa dni trwała na
rada komisji i dopiero po tym czasie 
wysunięto do nagrody cztery projekty. 

Nazwiska projektodawców jeszcze są 
dziś nieznane, koperty bowiem zaopa
trzone były tylko godłem. Dopiero dziś 

nich jeden plan ostateczny, na który 
składać się będą wzory z czterech prtc. 

Pierwszą nagrodę zdobyi autor nr. 
7, trzecią — nr. 34 i czwartą — nr. 6. Po 
za tem komisja wyróżniła prace nr. 22, 
8 i 1 1 . 

Jak nas informują członkowie komisji, 
w towarzystwie urbanistów polskich w j wśród nadesłanych prac nie brakło po-
Warszawie nastąpi otwarcie kopert z mysłów wprost fantastycznych, które 
nazwiskami i nazwiska te podane zosta-1 stwarzają literalnie nowe miasto, nie li
ną do wiadomości magistratu m. Łodzi, cząc się zupełnie z temi zabudowaniami, 

Jest rzeczą charakterystyczną, że | które już w tej dzielnicy istnieją. Propo-
komisja sędziowska, wysuwając do na
grody cztery projekty, równocześnie skon 
tatowała, że projekty te są tak opraco
wane, że połączenie ich razem da do
piero wspaniałą całość. I z tego względu 
towarzystwo urbanistów polskich, na 
prośbę magistratu, zajmie się komplika-

PROGRAM ROZOł.OSNl ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". 

PONIEDZIAŁEK, dnia 2 maia 1932 r . 
10.15—M 15i Transmisja z Rady Miejskiej w ! 

Warszawie akademii krajoznawczej. 
11.4*—11.55s Codzienny Przegląd Praay Potski-cj. 

Tr z Warszawy. I 
11.56—1 MO: Sygnał czasu t Warszawy, hejnał 

z Wieży Mariackiej w Krakowie, odczytanie 
programu na dzieli bieżący. 

12,10—13.20: P ły ty gramofonowe. 
13,20—15.25: Przerwa. 
15.25—15.45: Odczyt dla maturzystów. Tz. z 

Warszawy. 
15,50—16,10: Odczyt dla maturzystów p . t. „Zy

cie gospodarcze ziem polskich" — wygł. dr 
Wacław Lipiński. Tr. z W-wy. 

16,10—16.20: P ły ty gramofonowe z W-wy. 
16,20—16.40 Lekcja języka francuskiego. Tr. z 

Warszawy. 
16,40—17,10 r j y ty gramofonowe z Warazawy. 
17,10—17,35: ..Cztery konstytucje' 1 — wygł. p . 

Henryk Ejle. Tr. z W-wy. 
17.35—18,50: Muzyka lekka z Warszawy. 
18.50—19.15: Rozmaitości. 
19,15—19,30> Komunikat Izby Przem. Handl. w 

Łodzi i odczytanie programu na dzień na
stępny. 

19,30—19.45: Kalendarzyk filmowy, repertuar 
teatrów i płyty gramofonowe. 
Warszawy. 

20,00—20,15: Pogadanka p . t . Głośnik w radjo — 
wygłosi p . Wacław Prenkiet (tr. z W-wy) . 

20,15—22.15: „Smok i królewna'* — operetka w 
3-ch aktpch Oskara Straussa. Tr. z W-wy. 

22.15—22,30 Feljcton p . L „Pogoda życia" wygt. 
p . Wacław Grublńskl. Tr. z Warszwy. 

22.30—22.40; Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radiowego 1 komunikat meteorologiczny z 
Warszawy. 

22.40—24.00: Muzyka taneczna z Warszawy. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.30. Rzym. — Koncert z Filharmonii 

Rzymskiej. 
19.35. Monachium. „Cyganeria", opera 

Pucciniego. Tr. z Teatru Narodo
wego. 

20.00. Stockholm, „Carmen",opera Bize
ta. Tr. z Opery Królewskiej. 

20.00. Lipsk. „Der Corregidor", opera 
Hugona Wolfa. 

20.00. Wiedeń. Ar je i duety w wyk. Ve-
ry Schwartz i Józefa Schmidta. 

21.00. Mediolan. Koncert z udz. wiolon
czelisty Grzegorza Piatigorskiego. 

Nocy dzisiejszej dyżurują następują
ce apteki: Sz. Jankielewicza (Stary 
Rynek 9), Z. Steckela (Limanowskiego 
37), H. Głuchowskiego (Narutowicze «>ł, 
St. Hamburga i S-ki (Główna 50). L. 
Pawłowskiego (Piotrkowska 307), A. 
Piotrowskiego (Pomorska 91). (p). 

List % Rosji sowieckie!. 
Za z ł o t o i dolotn można foupit wszystko—5>ro-
ńuzna i brani o p r o r o t e u c u j n e . — 'Chleb n a hattfci. 

( ) Jeden z naszych czytelników o- a gdzież szmalec, wino, jaja i t. d. Za
trzymał przed kilku dniami list od swe- sadniczo jednak nie obchodzi sie tu 
go krewnego, mieszkające stale w świąt relgi.nych. Nie są one bowiem u-
Rosjj sowieckiej. List przyszedł droga znawane w naszej socjalistycznej repu-
okólną, z tego też względu nie zostaf blice. , 
..ocenzurowany" przez bolszewików i j Tu, w Rostowie nad Donem buduje-
jako taki pozwala, choć w bardzo gru- my teraz domy - olbrzymy, wielkie fa-
bych zarysach, zapoznać się z niektóre- bryki, nowe warsztaty. Bezrobotnych 
mi przejawami życia po tamtej stronie niema u nas wcale. Jeśli ktoś chce pra-
gran ; cy. | cować, zawsze pracę znajdzie. W danej 

Ljst ten przytaczamy tylko w tych chwili rozpoczął s ę u nas sezon budo-
częściach. które mogą zainteresować j wlany, budujemy nowe domy-olbrzy-
naszych czytelń ków, opuszczając ustę- my dla robotników i wszystkich praco-
py natury ściśle prywatnej. j wników w mieście. Czytamy w gaze-

— ,.Nie przysyłajcie nam tu produ- tach, że w innych krajach iest kryzys, 
któw żywnościowych — pisze obywa- fabryki są nieczynne, są ciągle s t rąk . 
tel sowiecki — albowiem jeśli chcecie U nas strajków niema,, kryzysu niema, 
nam coś dać, to trzeba to uczynić tyl- j wszystkie fabryki pracują pełną parą 
ko przez „Torgsin". i każdy otrzymuje zapłatę za swą pra-

Skrót od słów „Torg s inostranca- cę. Nazywa się to u nas „Chozraszczot" 
mi" — „Handel z cudzoziemcami". Jest Mamy robotników akordowych, którzy 
to specjalnie utworzona instytucja, ol- doskonale pracują i za tę pracę otrzy-
brzymi dom towarowy, zaopatrzony mują premje. 
we wszystkie możliwe towary. Jeśli j ^ Ale największa b'eda w tem, że z 
ktoś przesyła pieniądze do swych kre- jedzeniem jest bardzo źle. — W danej 
wnych do Rosji, p eniądze te zatrzymu-' chwili u nas toczy się walka o aprowi-
Je „Torgsin" zawiadamia zainteresowa- zację. Tu, w Rostowie, mamy dwie fa-
nego, że na jego konto nadeszła taka a bryczne kuchnie, które wydają wszyst-
taka suma i że może sobie za tę sumę kim robotnikom obiady, ale n estety, 
kupjć, co mu się żywnie podoba w skle- niema tam porządku i nie zawsze star-
pach „Torgsinu", jednorazowo czy też czy produktów. Pochodzi to stąd. że 
stopniowo, do uznan a. (Przyp. Redak- hodowla bydła u nas jest zła, mięso jest 
cji). W ..Torgsinie" mamy wspaniały strasznie drogie, po 6 rubli za k«lo. — 
wybór wszystkich towarów galanteryj-, Chleb równ eż jest drogi. Jak wam chy-
nych, spożywczych i t. d. Codziennie; ba wjadomo, pracownicy otrzymują 
widzj się tam tłumy kupuiących—tych, dziennie na kartkę 3/4 iunta chleba, a 
którzy pos adają złoto, lub otrzymują robotnicy 2 funty chleba. Musimy wam 
pieniądze od swych krewnych z za gra- zazdrościć, że u was niema kartek i że 

nują om 
zburzenie całej dzielnicy, 

zrównanie jej dosłownie z ziemią, aby 
następnie wybudować tam piękną, o sze
rokich arterjach komunikacyjnych i 
wspaniałych budowlach, dzielnicę. Oczy
wiście, te prace, acz bardzo wartościo
we, musiały być zdyskwalifikowane, 
gdyż realizacja ich nie mogłaby nastąpić 
w czasie dającym się już dziś przewi
dzieć. 

Nie będziemy oczywiście omawiali 
szczegółów nagrodzonych prac, podkreś
lić pragniemy tylko niektóre szczegóły, 
które pozwolą zorjcntować się, 
jak będzie w przyszłości dzielnica ta 

wyglądała. 
A więc projekty te przewidują wspaniały 
plac przed dworcem fabrycznym, który 
prędzej czy później będzie odpowiednio 
przerobiony, otoczony zieleńcami. Od 
dworca, z placu tego biec będzie prosta 
arterja komunikacyjna przez ulicę Trau
gutta, co będzie najbliższem połączeniem 
dworca z ulicą Piotrkowską. Park kole
jowy ma być zamieniony na wielki zie
leniec, w środku którego ma stanąć 
nowy gmach teatru miejskiego w Łodzi. 
Poza tem cała dzielnica zajęta ma być 
pod, wspaniale gmachy .użyteczności p u r 
blicznej, poprzecinane zieleńcami i skwe
rami. 

Jeśli w roku bieżącym, tak jak to jest 
projektowane, przeprowadzone będą 
wszystkie prace związane z budową zie
leńców i skwerów w tej dzielnicy, a w 
przyszłym roku zacznie się rozplano-
wywać place i ogrodzenia pod budowle, 
w ciągu kilku lat dzielnica przy dworcu 
Fabrycznym będzie najpiękniejszą czę
ścią Łodzi. 

Fabjanice. 
LUSTRACJA. 

Onegdaj przybył z Warszawy na
czelnik wydziału ministerstwa opieki 
społecznej p. Tyrakowski, a z Łodzi na
czelnik wydziału opieki społecznej Urzę
du Wojewódzkiego p. Jagiełło i p. ra>dca 
Przedpełski, którzy oprowadzani przez 
p. ławnika opieki społecznej 13. Dąbrow

s k i e g o w towarzystwie p. starosty powia 
nicy. Za p:en'ądze sowieck e „Torgsin", nie musicie stać w ogonku przy kupne jtowego Jana Wallasa, komisarza p. E. 
nic nie sprzedaje, a co najważniejsze,' produktów spożywczych. iGhdńskteto, prezydenta miasta A. Or-

Pod tym względem z dma na dzień jłowsktego i wiceprezydenta M. Tomcz-a-
iest gorzej j niema nadziei, by było le-,ka. zwiedzili instytucje opieki społecznej, 
piej — kończy swój list obywatel so
wiecki. 

jeśli ktoś przynoś' obcą walutę lub zło
to, musi zameldować, skąd ma te pie
niądze. 

„Torgsin" jest doskonałym pomy
słem. Wszędzie pannie straszna droży
zna, jaia kosztują 4 ruble 50 kopiejek za 
dziesiątek, kura kosztuje 15 — 20 rubli. 
A w „Torgsinie" jest tak tan'o. jak za 
dawnych przedwojennych czasów. 

Nie możemy—pisze dalej obywatel 
sowiecki — urządzić sobie w tym roku 
świąt. Nje starczy nam na to pieniędzy. 
Sama mąka kosztuje 50 rubli za pół pu-
da, 20 rubli trzeba zapłacić piekarzowi. 

KOMUNIKAT. 
Zarząd Towarzystwa Opieki nad Sierotami po 

Żołnierzach W. P. w Łodzi zaprasza wszystkich 
Członków Towarzystwa aa Walne Zgromadzenie 
które odbędzrie się w sali Ogniska Oficerskiego 
w Łodzi (ul Jerzego 1) róg 11-go Listopada 81) 
dnia 18 maja 1932 r. o godz. 17-uj min 30, bez 
wizglcdu na ilc-ść obecnych, z następującym p o 
rządkiem dziennym: 

1) Zagajenie 1 wybór przewodniczącego. 
2) Sprawozdanie Zarządu: a) sekretarza, b) 

skarbnika. 
3) Sprawozdanie Kombil Rew&ylnej. 
4) wybór, względnie uzupełnienie wyborów 

Zarzr.du. 
5] Wolne wnkwH 

Za Zawad: 
Przewodni? :a ( - 1 A. L. Małachowska-

Sekretare: (—) Trytko, PonucwiJlc. 

Goście zwiedzili miejski przytułek 
dla stairców przy ul. Tuszyńskiej, stację 
opidci nad matką i dzieckiem przy ulicy 
Zamkowej, kuchnię dla bezrobotnych 
Nr. 1, zakład dla sierot św. Józefa przy 
ul. Warszawskiej ora?, ochronkę kato
licką przy ud. św. Jana. 

40,000 zł. NA DOMKI DREWNIANE. 
Z kredytów Banku Gospodarstwa 

Krajowego przyznano miastu Pabjani-
com 40 tys. zł. na kredyty, związane z 
budową domków drewnianych. 

Kredyt udzielony zostanie w wysoko
ści 50 proc. preliminowanych na budowę 
domów sum. nie przekroczy jednak kwo
ty trzech tysięcy na osobę prawną. 

BRAK OUORUM. 
Zwołane na dzień onegdajszy posie

dzenie rady miejskiej m. Pabjanic nie 
doszło do skutku z powodu braku ano
nim. 

Prezydium oczekiwało na quonim do 
godiz. 10-ej wlecz., kiedy to do quonim 

dychania przywrócił Matusiewicza do brakowało tylko Jednego 'radnego, któ-
życla i po udzieleniu mu pierwszej porno- rego z powodu świąt żydowskich nie 
cy w stanie ciężkim przewiózł do szpi- można było znaleźć, 
tala w Radogoszczu. I Posiedzenie odłożono. 

Zamach s a m o b ó j c z y 
bezrobotnego 

W dniu wczorajszym, w mieszkaniu 
wlasnem przy ul. Przędza lnianej Nr. 85, 
usiłował pozbawić się życia przez po
wieszenie podczas nieobecności domow
ników 37-letni Mamert Matusiewicz, po
zostający od dłuższego czasu bez pracy. 

Matusiewicz, skorzystawszy z nieo
becności domowników postanowił po
zbawić się życia i w tym celu umocował 
sznur u haka, znajdującego się nad wej
ściem do mieszkania i powiesił się. 

Po upływie kilku chwil powróciła żo
na Matusiewicza, a widząc męża wiszą
cego na sznurze we framudze wejścio
wej, zaalarmowała krzykiem lokatorów 
domu, którzy odcięli niedoszłego samo
bójcę. 

Wezwany lekarz pogotowia ratunko
wego po zastosowaniu sztucznego od-
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C z t e r n a ś c i e r u c h ó w z i e m i 
Zapewne nikt z nas nie zastanawia się 

wcale nad tem, że znajduje się w kunszto 
wtryni „wozie niebieskim", jakim jest bez 
sprzecznie nasza ziemia, że w ciągu nocy 
odbędzie daleką podróż w przestrzeni i że 
zbudzi się w zupełnie już innych, bardzo 
odległych okolicach Wszechświata, w któ
rych jeszcze nigdy w swem życiu nie prze
bywał, ani też do których już w przyszłości 
więcej nie powróci. Nie zastanawiamy się 
nad tem, że jesteśmy przenoszeni ustawicz 
nie, w każdej sekundzie czasu, z różnemi 
prędkościami, równocześnie w kilkunastu 
rozmaitych kierunkach: jesteśmy przerzu
cani, nie zdając sobie całkiem z tego spia-
wy, z szybkością przewyższającą nieraz 
wielokrotnie prędkość najszybszych poci
sków działowych i „naprzód" i „do góry" 
i „w bok"; odbywamy w rezultacie, mimo 
naszej woli, pewną niesłychanie skomphko 
waną drogę w przestrzeni, będącą wypadko 
wą wszystkich ruchów składowych, jakie w 

Czwarty ruch ziemi powoduje księżyc, wna na pozór skorupa ziemska pod wpły-
Mianowicie, ściśle rzecz biorąc, nie krąży wem siły atrakcyjnej wymienionych dwóch 
on dookoła środka ziemi, lecz oba te ciała 
obiegają wspólny punkt ciężkości, który 
znajduje się wewnątrz ziemi, w głębokości 
1700 km. pod jej powierzchnią. Naskulek 
tego ziemia 12 razy w ciągu roku zatacza 
w przestrzeni małą elipsę o średnicy około 
9000 km., co dla astronomów objawia się 
w postaci perjodycznych zmian parałaksy 
słońca. 

Ruch piąty, zwany nutacją, pochodzi ró
wnież od, wpływu przyciągania księżyca, któ 
ry powoduje, że oś ziemska, zakreślająca w 
ciągu roku P'atona, wyżej wymieniony o-
kręg koła, równocześnie jak gdyby „drga", 
wskutek czego w ciągu każdych 19 lat opi
suje ponadto na sferze niebieskiej drobnlut 
ką elipsę, o średnicy 100 razy mniejszej od 
pozornej średnicy tarczy księżyca. 

Szósty ruch polega na pewnych, wolnych 
, zmianach nachylenia osi ziemskiej do pła-

ni.ędzyczasie wykonuje, wraz z nami, kula: szczyzny, w której odbywa się ruch postę-
zicnislca. A ruchów tych zna nauka dolych' powy. Nachylenie to, wynoszące około 67 
czas już 14; wszystkie one mają charakter 
ruchów ciągłych, pozbawionych najzupeł
niej wszelkich wstrząśnień, odbywają się, 
mimo nieraz bardzo znacznych prędkości, 
w majestatycznym, niczem niezakłóconym 
spokoju i ciszy tak, że dopiero pilna obser
wacja gwiazd pozwala je rozpoznać i zba
dać. 

Każdy z nas wie, że ziemia nasza obraca 
się rucham wirowym, raz w ciągu doby nao 
kolo swej osi, przeto i my, zamieszkujący 
jej powierzchnię, bierzemy udział w tym 
ruciiu i biegniemy po obwodzie kola, które 
stanowi równoleżnik ziemski, przechodzący 
przez miejsce naszego zamieszkania. W sze 
rokości geograficznej np. Warszawy niknie 
my z szyokością około 280 metrów na sekun 
dę w kierunku ustawicznie zmieniającym 
się. Szybkość ta równa się niemal prędko
ści rozchodzenia się fal głosowych w po
wietrzu; tak wielkiej szybkości nie umiemy 
dotychczas osiągnąć przy pomocy żadnego 
z naszych środków komunikacji nowocze
snej. Jest to tak zw. rotacja ziemi, której 
naoczny dowód wtdzimywccnlnennyirr, po-' 
zornym obiegu naokoło nas sklepienia nie
bieskiego. Jednakże ziemia nasz^jako,,ca
łość, obda. zona jest Jeszcze innym' ruchem, 
mianowicie ruchem postępowym naokoło 
słońca; unoszona siłą grawitacyjną słońca, 
okrąża je po olbrzymiej elipsie w ciągu je
dnego roku, przebywając w tym czasie dro 
gę 930 miljonów km. średnia szybkość jej 
ruchu postępowego wynosi 29 icm. w se
kundzie; jest ona w porównaniu do poprzed 
niej olbrzymia i tysiąckrotnie przewyższa 
szybkość naszych, nowoczesnych pociągów 
szybkobieżnych. Gdybyśmy wzdłuż ideal
nej drogi, po której biegnie ziemia, umie
ścili szyny i puścili za nią w pogoń naj
szybszy nasz pociąg, skutek byłby ten sam, 
jak gdybyśmy w pościg za tymże pocią
giem wyprawili leniwego żółwia. Co więcej 
przewyższa ona kilkadziesiąt razy prędkość 
ruchu najszybszych pocisków dział nowo
czesnych, żyjemy więc, wcale o tem nie wie 
dząc, ani ruchu lego nawet nie zauważając. 
Bezpośrednim jego skutkiem jest pozorna, 
powolna wędrówka roczna słońca na tle 
gwiazd konstelacji zodjaku. Ten to ruch 
ziemi powoduje dla nas następstwo pór ro 
ku, oba zaś wymienione są podstawą na-
szsj rachuby czasu, mianowicie: dni i 
lat. 

A zatem ziemia „toczy się" jak fryga po 
pokoju. Oś jej obrotu pozostaje stale na
chylona pod kątem 67 st. do płaszczyzny, 
po której odbywa się ruch postępowy zie
mi. Jednakże oś ziemska, podobnie, jak oś 
wirującego bąka, nie pozostaje nieruchoma, 
lecz kołysze się zwolna; końce jej wskazu
ją ku coraz to innym gwiazdom nieba i o-
pisują w ciągu 258 wieków (rok Platona) 
obwód kola, którego średnica mierzy się na 
niebie łukiem, jaki zajęłoby dla naszych o-
czu 90 księżyców w pełni ustawionych na 
jednej linji prostej obok siebie. Bezpośred
nim skutkiem tego trzeciego ruchu, zwanego 

st., obecnie nieco pomniejsza się, by zno 
wu w wiekach przyszłych lekko wzrastać. 

Pozatem ziemia, naskutek ustawicznie się 
zmieniającej nierównomiernej dyzlokacji 
mas na powierzchni i w swem wnętrzu, ko
łysze się lekko w odniesieniu do osi obro
tu, co stanowi 7-my ruch ziemi i objawia 
się w postaci perjodycznych zmian szeroko 
ści geograficznej wszystkich miejscowości 
na ziemi. 

Ponadto, jak wykazują ścisłe pomiary si 
ły ciężkości, ziemia zachowuje się, pod wpły 
wem równoczesnego przyciągania przez 
księżyc i słońce, jak ciało sprężyste i ulega 
w ciągu każdego dnia ustawicznym „pul-
sacjom", oddechając" niejako. Przyczy
na tego ósmego ruchu leży w tem, że szty-

ciał, podlega ustawicznym przypływom o-
raz odpływom i codziennie wznosi się oraz 
opada razem z nami o kilka metrów, zupeł
nie analogicznie, jak poziom wód oceanów 
ziemskich. 

Ruch dziewiąty polega na zmianie kształ 
tu drogi ziemskiej naokoło słońca, która, bę 
dąc lekko spłaszczoną elipsą, z biegiem cza 
su upodabnia się więcej, lub mniej do ko 
ła. Jest to zmiana eksccntryczności orbity 
ziemskiej. 

W jednem z ognisk elipsy ziemskiej znaj 
duje się słońce. Otóż ziemia corocznie, obec 
nie około 1 stycznia, przechodzi przez punkt 
swej drogi, zwany punktem przyslonecznym. 
Okazuje się, że położenie tego punktu zmie 
nia się ustawicznie, by kolejno w ciągu 220 
wieków przewędrować całą orbitę ziemi. I 
to stanowi dziesiąty ruch. 

Ruch jedenasty ma za przyczynę przy
ciąganie ziemi przez inne planety systemu 
słonecznego, przedewszystkiem zaś przez 
plinetę Wenus oraz potężną masę Jowisza. 
Przyciąganie to powoduje pewne zaburze
nia (perturbacje) we wszystkich innych ru
chach ziemi. 

Dwunasty ruch spowodowany jest przez 
słońce, które krąży dookoła punktu cięż
kości całego systemu, pociągając za sobą 
także ziemię. Ten punkt ciężkości leży po
za globem słonecznym. 

Trzynasty ruch ziemi jest znaczniejszy, 
niż poprzednie, pochodzi również od słoń
ca, które bynajmniej nie tkwi nieruchomo 
w przestrzeni, lecz, jak wykazują badania, 
biegnie ruchem postępowym z szybkością 
około 20 km. na sek., wraz z. całą plejadą 
swych planet i komet, w kierunku gwiazd 
konstelacji Herkulesa. 

Gdyby ruch ten odbywał się prostoli-
njowo, to osiągnęlibyśmy po upływie miljo 
nów wieków „tamte strony" Wszechświata. 
Kierunek tego ruchu, który jest zarazem 
ruchem ziemi, zawiera kąt 38 st. z płaszczy 
zną drogi ziemskiej, kombinuje się z ru
chem postępowym ziemi naokoło słońca, da 
jąc w rezultacie skośną linję spiralną. 

Jednakże i na tem jeszcze nie koniec. No 
woczesnej astronomji, sięgającej zuchwale 
badaniami swemi do krańców widzialnego 
Wszechświata, udało się w ostatnich latach 
wyświetlić stosunek naszego słońca do in
nych gwiazd. Okazało się mianowicie, że 
słońce przynależy fizycznie do jednostki 
kosmicznej wyższego rzędu, jaką jest u-
kład Drogi Mlecznej. Badania zaś ruchu ca 
tego systemu Drogi Mlecznej, jako całość 
i w odniesieniu do analogicznych zbioro
wisk ciał niebieskich, jakiemi zdają się być 
odległe o setki tysięcy, a nawet miljony lat 
świetlnych mgławice spiralne, wykazały, że 
cały systemat Drogi Mlecznej mknie w o-
kreślonym kierunku Wszechświata z zawrót 
ną szybkością tysiące kilometrów na sekun
dę, unosząc oczywiście ze sobą, wraz z dwo 
ma miljardami gwiazd, także nasze słońce, 
a wraz z niem wszystkie planety, oraz na
szą ziemię. Ostatni, czternasty ruch ziemi, 
przewyższa swą szybkością wszystkie po
przednie. 

Czy ziemia nasza, oprócz wymienionych 
ruchów, posiada jeszcze inne, wykażą to 
przyszłe badania. Jak dotąd wiemy, że po 
skomplikowanej, zawiłej drodze, naszym, 
wygodnym i ciekawym „wozem" jesteśmy 
unoszeni, szybko i lekko, po niepsujących 
się nigdy szynach, mając złudzenie wolno
ści, my więźniowie globu, tego najdosko
nalszego ze znanych nam więzień. 

P R A W O C I Ą Ż E N I A 
Prawo ciążenia, obowiązujące w całym 1 płaszczyźnie, 

wszechświecie, utrzymujące go w porządku, 
a odkryte przez genjalnego Newtona, było 
zawsze źródłem pomysłów, opierających się 
na zastosowaniu siły przyciągania ziemi. 
Pomysłów tych — zastrzegamy się odrazu 
— niewykonalnych, aczkolwiek bardzo do
wcipnych i niepozbawionych pewnej dozy 
humoru, było trzy: szyb, przechodzący 
przez środek ziemi, automatyczna kolej pod 
ziemna i lot w zaświaty. 

O studni, któraby przewiercała glob ziem 
ski przez jego środek, marzyli Voltaire i 
Maupertius, a sekundował im wielki astro
nom — popularyzator —r fantasta: Kamil 
Flammafion. Przypuśćmy, że udało się nam 
przekopać studnię przez środek ziemi, od 
bieguna do bieguna. Co się stanie, jeśli w 
jej otwór przy biegunie północnym np. wrzu 
cimy jakiś przedmiot? Fałszywą odpowie
dzią byłoby, że rzucony kamień zatrzyma 
się w centrum ziemi, prawdziwą — że do
leci do bieguna południowego. Spadające 
ciało mianowicie minie środek ziemi, gdzie 
siła przyciągania zmienia swój kierunek z 
taką już szybkoścą, która wystarczy do po
konania tej siły ciążenia w drugiej połowie 
drogi. Jeśli teraz rzuconego ciała, które przy 
biegunie południowym zatrzyma się na se
kundę (będzie miaio szybkość równą ze
ru), nie złapiemy, to rozpocznie ono swą 
drogę powrotną, by po mniej więcej półto
rej godzinie pokazać się znowu przy bie
gunie północnym i tak dalej — do nieskoń
czoności. 

W słusznej tej teoretycznie odpowiedzi 
kryją się trzy błędy: po pierwsze — nie je
steśmy w stanie przekopać takiej studni, 
po drugie — opór powietrza, stawiany w 
studni spadającemu ciału, tem większy, im 
większa jest jego szybkość, stworzy zupel 
nie inne warunki ruchu. Po trzecie wresz
cie — gdybyśmy nawet pominęli te dwie 
trudności, trzecia okazała się najgorsza, 

p;cccsją, jest cofanie się punktów równo- bo najtrudniejsza do wykrycia. Mianowicie 
nocnych, oraz wolne przemieszczanie się na rzut początkowy musiałby nastąpić nie od 
• ' - ' r e biegunów świata. I strony bieguna północnego, który leży na 

lecz południowego, który 
wznosi się na 2—2 i pół km. nad poziom 
morza. Inaczej bowiem kamień nie dole
ciałby o około 2 km. do powierzchni ziemi 
na biegunie południowym. Pizy rzucie na
tomiast od strony bieguna południowego, 
wzniósłby się na taką samą wysokość ponad 
poziom. Realizacja tej fantazji ma jeszcze 
jedną nieprzyjemną stronę: studnia taka 
mogłaby — gdyby mogła wogóle — istnieć 
tylko pomiędzy biegunami, gdyż w innem 
miejscu należałoby się liczyć z tą odśrodko 
wą tem większą, im bliżej równika; działa 
nie tej siły spowodowałoby znaczne odchy
lenia i wymagałoby nadzwyczaj szerokiego 
szybu. 

Jeślibyśmy wybudowali podobny tunel 
nie przez środek ziemi, lecz połączyli nim 
dwie miejscowości, nie leżące w antypo
dach, przystąpilibyśmy do realizacji dru
giej utopji: automatycznej kolei podziem
nej. Przed trzydziestu laty matematyk ro
syjski A. A. Rodnych „zrealizował" tę fan 
tazję w niedokończonym romansie: „Auto
matyczna kolej podziemna pomiędzy Peters 
burgiem i Moskwą". Fantazja Roodnycha 
oparta jest na dążeniu ludzkości podróżo
wania raz nareszcie po linji prostej, nie zaś, 
jak dotąd, po łuku na powierzchni ziemi, 
co ma miejsce nawet w dotychczasowych 
tunelach. Użytkowanie takiego tunelu o-
prócz zadowolenia z podróży „prostolinij
nej", byłoby jeszcze bardzo tanie. Ponie
waż jego punkt środkowy leżałby bliżej 
środka ziemi, niż oba wyloty, siła ciążenia 
byłaby tam największa. Skutkiem tego wóz, 
wpuszczony do tunelu, nabierałby aż do 
środka drogi coraz większej szybkości, któ 
raby potem teoretycznie wystarczyła na do 
jazd — coraz to wolniejszy — do drugiego 
wylotu. Na pokonanie zatem dodatkowych 
przeszkód w postaci oporu powietrza na 
ostatnich kilku kilometrach należałoby u-
żyć napędu mechanicznego. Naturalnie, że 
urzeczywistnienie tej pięknej utopji oprócz 
kosztów wykonania, stanęłyby na przeszko
dzie i inne względy natury technicznej. 

Trzecią „tunelową" fantazją jest skok w 
nieskończoność. Jak mówiliśmy poprzednio, 
rzucenie przedmiotu do otworu tunelu na 
biegunie południowym spowodowałoby 
wzniesienie się jego na biegunie północnym 
na około 2 km. Gdybyśmy na miejscu wlo
tu mieli górę Mount Everest, kamień wyla
tujący wzniósłby się prawie na 9 km. Ja
każ winnaby być wysokość rzutu, by spa
dające ciało poleciało w nieskończoność? 
— teoretycznie: również nieskończoność. 
Faktycznie na to, by przedmiot rzucony za
gubił się w bezmiarach wszechświata, wy
starczy, by był rzucony z początkową szyb 
kością 11,2 km. na sekundę. Żadna bowiem 
wysokość rzutu nie mogłaby wywołać więk 
szej szybkości, bo ta mianowicie, t. zw. pa 
raboliczna, wystarcza, by wyprowadzić rzu 
cone ciało z zasiągu przyciągania ziemi 1 
uczynić z niego nowego wędrowca wszech 
świata. Gdybyśmy natomiast chcieli dostar 
czyć nowego satelitę naszej staruszce-zie-
mi, wystarczyłaby początkowa szybkość 8 
km. na sekundę. Jest to szybkość, która wy 
starczy na praktyczne anulowanie siły przy 
ciągania naszego globu. Powstaje to stąd, 
że siła przyciągania przy tej szybkości wy 
woluje spadek ciała zaledwie o parę me
trów na sekundę, gdy tymczasem ciało, ro
biące w tej sekundzie 8 km. w linji pozio
mej, przez to samo oddala się od powierzeń 
ni ziemi o te same parę metrów, pozostaje 
zatem w stałej odległości. Wypadkowa tych 
dwócli sił: szybkości ruchu i przyciągania, 
jest skierowana równolegle do powierzchni 
ziemi i dlatego uczyni z rzuconego ciała no 
wy drobniutki księżyc. 

I okazuje się, że z wymienionych trzech 
fantazyj ta ostatnia: stworzenia nowych to
warzyszy ziemi, jest najłatwiejsza do urze
czywistnienia, aczkolwiek — w przeciwień
stwie do poprzednich — niemożliwych do 
realizacji —r nie ma żadnego praktycznego 
celu. 

—«x»— 
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Napisz imię, rok i datę urodzenia — olrzy-
m a u bezpłatnie próbną analizę określająca kim 
jesteś, klin być możesz i jak masz postępować, 
aby uniknąć niepowodzeń Na ko*zta przesyłki 
nadeślijcie 1 złoty, moina znaczkami pocztowe-
mi. Adresi WARSZAWA, skrytka pocztowa 379. 



Z w y c i ę s k i p o c h ó d L e g j i 
Wysokocyfrowe zwycięstwo wojskowych nad 

Wartą. — Benjaminek Ligi bije Ruch 
I znów wielkie niespodzianki w roz

grywkach o mistrzostwo Ligi. 
Dotychczasowy leader tabeli, który 

kroczy od zwycięstwa do zwycięstwa 
potrafił pokonać wysokocyfrowo War
tę poznańska na jej wtasnym boisku. 

Dla Legji jest to kolosalny sukces 
I niewątpliwie drużyna warszawska u-
trzyma się obecnie na długi czas na 
pierwszem miejscu w tabeli. 

Na dobro Legji należy przy okazji 
zanotować, że na 10 zdobytych do tej 
pory punktów wojskowi aż 6 uzyskali 
na obcych boiskach. 

Wielką nespodziankę sprawił w 
dniu wczorajszym benjaminek Ligi, 
który uzyskał dwa cenne punkty na 
groźnym terenie śląskim. Dzięki temu 
sukcesowi wojskowi zajęli szóste miej
sce w tabeli. Niemnie !szą niespodziankę 
stanowi zwycięsfwo Warszawianki nad 
Polonją, zwłaszcza jeżeli zważyć, że w 
ostatnich k"lku latach Warszawiance 
nie udało się ani razu pokonać swego 
rywala. 

Po niedzielnych wynikach tabela li
gowa przedstawia się następująco: 

bardzo burzliwy i w pewnej chwili nie
zadowolona z orzeczeń sędziego pu
bliczność wtargnęła na boisko i dopiero 
interwencja policji położyła kres awan
turze. 

Ularszawfanłfa - Polonia 
3:1 f *:.| 

Nasz warszawski korespondent te
lefonuje: 

Warszawiance udało się wreszcie 
przerwać nieszczęśliwą passę, jaka ją 
prześladuje od szeregu lat w spotka
niach z Polonją. 

Po zaciętej a chwilami bardzo bru
talnej walce udało się Warszawiance 
pokonać swego groźnego rywala lokal
nego z różnicą jednej bramki. 

Do przerwy utrzymuje się gra ot 
warta z nieznaczną przewagą Warsza 
wianki, której lotne skrzydła przyspa

rzają wiele pracy tyłom Polonji. 
Doskonale usposobiony Królewiecki, 

były gracz ŁTSG jest w tym okresie 
najlepszym napastnikiem zwycięzcy i 
często strzela bardzo celnie, lecz bram
karz Polonji wszystko broni. 

Po stronie przeciwnej nic się nato
miast nie klei. Ałaszewski, który zajął 
miejsce zdyskwalifikowanego Pazurka 
wykazuje zupełny brak treningu i gra 
bez głowy. 

Po licznych atakach udaje sie wresz
cie Warszawiance uzyskać bramkę ze 
strzału Królewieckiego (30 min.). Po -

jlonja dąży za wszelką cenę do wyrów
nania i wreszcie solowy wypad Ogro-
dzińskiego kończy się celnym strzałem 
w róg. 

Wynik remisowy utrzymuje się do 
irzerwy. 

Po zmianie stron gra jest bardzo 
jstra, chwilami nawet brutalna. Utrzy

muje sie nadal nieznaczna przewaga 
Warszawianki, która w tym okresie 
gra nad wyraz ambitnie, lecz za ostro. 

Sędzia zmuszony jest ciągle inter
weniować, odgwizdując faule. 

Zdenerwowanie na widowni jest o-
gromne. gdyż szanse obu zespołów wą
chają się. 

Dopiero na kilka minut przed końcem 
spotkania udaje się doskonałemu Kró
lewieckiemu uzyskać zwycięski punkt 
dla swych barw. 

Jeszcze kilka denerwujących mo
mentów podbramkowych i sędzia od-
gwizduje zawody. 

Polonją miała bardzo słaby dzień. 
Zawiodła nawet obrona z Dułanowem 
na czele. 

W Warszawiance wyróżnili się obaj 
skrzydłowi oraz Królewiecki. 

Sędziował p. Schneider. Widzów 5 
tysięcy. 

Klub 
1) Legja 
2) Ł. K. S. 
3) Czarni 
4) Garbarnia 
5) Ruch 
6) 22 p. p. 
7) Cracovia 
8) Pogoń 
9) War ta 

10) Warszawianka 
11) Polonją 
12) Wisła 

Gier 
5 

Pkt. 
10 

6 

0 

St. br. 
13:2 

8:3 
3:5 
5:3 
6:6 
6:8 
5:6 
4:2 

7:12 
5:9 
3:6 
0:3 

Ł f ś i t l o — W i i i f I I I 
Wysokocyf rowa porażka gospodarzy 

AKS — Czarni 1:1 (0:0) 
Do spotkania z Czarnymi wystąpił 

ŁKS w normalnym składzie. 
Drużyna łódzka zaprezentowała się 

naogół b. dobrze i pozostawiła po so
bie dodatnie wrażenie. 

Łodzianie górowali nad gospodarza
mi techniką i lepszem startem do piłki, 
mając przewagę nad przeciwnikiem 
zwłaszcza w drugiej połowie meczu. | 

Najlepszą częścią drużyny ŁKS-u 
była obrona, pomoc niezła, natomiast 
atak zawodził kompletnie pod bramką 
przeciwnika. Rzucało się w oczy brak 
odpowiedniego kierownika napadu. 

Czarni grali nad wyraz ambitnie, po
zatem niczem nie potrafili zaimpono
wać. 

W pierwszej połowie mimo obopól
nych wysiłków wynik spotkania pozo
staje nierozstrzygnięty. 

Po zmianie pól ŁKS przypuszcza ser 
je groźnych ataków i uzyskuje wresz
cie bramkę przez Feję. 

Czarnym udaje się wyrównać na 3 
nifinuty przed końcem spotkania z rzu
tu karnego, strzelonego przez Żurkow-
skiego. 

Sędziował p. Gulicz. Widzów 3 ty
siące. 

Z Z p. p. — Ruch Z : l (Z:l) 
Niedzielne spotkania Ruchu z benja-

minkiem Ligi 22 p. p. zakończyło się 
zupełnie nieoczekiwanie zwycięstwem 
wojskowych w stosunku 2:1 (2:1). 

Drużyna siedlecka grała niezwykle 
ambitnie, wykazała wielka wytrzyma
łość i lepszy start do piłki od przeciw
nika i dzicki temu osiągnęła zwycię
stwo zupełnie zasłużenie. 

Ruch wystąpił do gry bez Petcrka 
i grał naogół słabiej aniżeli na poprze-
tjnich meczach. Bramki dla zwycjęzcy 

.•.•skali Milewicz i Świętosławski. Dla 
i ' h u — Urban. -

Sędziował p. Arczyński. 
Warto zaznaczyć, że miał przebieg 

Nasz poznański korespondent tele
fonuje : 

Dzisiejszy mecz War ty z Legją 
stołeczną zakończył sję zasłużonem 
zwycięstwem drużyny wojskowej. 
Legja grała bardzo dobrze i niemal 
przez cały czas meczu przeważała. 

Szczególnie atak drużyny wojsko
wej był dobrze dysponowany, strzelał 
bardzo dużo i celnie. Rozpoczyna grę 
Legja. która już w 12-ej minucie uzys
kuje prowadzenie. Po centrze Wypijew-

' skiego Latusifiskl uzyskuje główką 
piękną bramkę. 

Zachęcona tym sukcesem Legja ata
kuje bardzo energicznie. 

Gospodarze nie są w stanie otrząs
nąć się z przewagi. W 15-cj minucie 

I strzela Nawrot z kilku kroków w po
przeczkę. Piłka wraca na bosko i Raj-
dek uzyskuje drugą bramkę. Warta jest 
zupełn :e zdezorientowana i gra z minu
ty na minutę słabiej. 

W 38-ej minucie za faul Martyny 

V I E N N A CRACOVIA5:0(3:0) 
W s p a n i a ł a gra 

W ramach jubileuszowych zawodów 
sportowych Cracovji rozegrany został 
w dniu wczorajszym mecz piłkarski 
między Cracovią a doskonałym zespo
łem wiedeńskim Vienną. Spotkanie za
kończyło się zwycięstwem wiedeńczy
ków w stosunku 5:0 (3:0). 

Goście naddunajscy zademonstro
wali gre, jakiej od dawna już nie oglą
dano na boiskach polskich. Ich wspa
niała technika, opanowanie piłki i zgra
nie budziły podziw na widowni. 

Szczególnie Adelbrecht zdobywca 
czterech bramek grał chwilami fenome 
nalnie. Wespół ze Schweidlem dokony 

w i e d e ń c z y k ó w 
wali ci zawodnicy cudów. Goście uzy
skali w pierwszej połowie trzy bramki 
w 6, 10 i 18 min. w tym dwie z rzutów 
wolnych z linji pola karnego. 

| Po przerwie czwartą bramkę dla go
ści uzyskał Schonwetter w 25 min. a 

j w 29 min. Adelbrecht uzyskuje piątą 
i bramkę. 

W drużynie Cracovji, która znacznie 
ustępowała gościom na wyróżnienie za-

' sługują jedynie: Pająk, Mysiak, Ciszcw-
|ski i Malczyk. Natomiast reszta b. sła
ba, przyczem Seichtcr wykazał zastra
szający spadek formy. 

dyktuje sędzia karny przeciwko gospo
darzom, który przcstrzeliwuje fatalnie 
Gaszkowski. 

Wyn.k 2:0 utrzymuje się do przer
wy. 

Po zmianie stron przewaga Legji u-
trzymuje się nadal. Po licznych atakach 
gości zdobywa Przeździecki w 13-ej 
minucie trzecią bramkę. 

Warta otrząsa się teraz z przewagi 
i dopingowana przez swych zwolenni
ków przypuszcza szereg ataków, z któ
rych jeden kończy s:ę uzyskaniem ho
norowego punktu przez Szcrfkicgom II. 

W dalszym ciągu spotkania gra jest 
otwarta. W 40-ej minucie zdawałoby 
się, że Nawrot ustala wynik spotkania 
na 4:1. gdy zupełnie nieoczekiwanie w 
ostatnich sekundach spotkania udaje się 
Wypijewskiemu uzyskać jeszcze jeden 
punkt dla swych barw. 

W Legji wyróżniła się cała linja 
pomocy oraz Nawrot w ataku. 

W Warcie trudno kogoś wyróżnić, 
cały zespół grał słabo a debjut Gasika 
wypadł niepomyślnie. 

| Sędziował p. Marczewski z Łodzi b. 
dobrze. 

P i ł k a nożna w Europie 
Belgia — Francja 5:2 (3:0) l Drużyna Ujpestu z Budapesztu grała 

W Brukseli odbył się wczoraj mecz 
piłkarski między Belgją i Francją. Nie
spodziewanie pewne i wysokie zwycię
stwo odniosła Belgja w stosunku 5:2. 

Już do przerwy Belgja prowadziła 
3:0. Zaznaczyć trzeba, że Polska w ub. 
roku w Brukseli przegrała z Belgją tyl
ko 1:2. 

Everton mistrzem Anglji. 
Everton wygrał z Bolton Vanderers 

1:0 i ma już ostatecznie zapewniony ty
tuł mistrzowski, mimo, że drugi w ta
beli Arsenał wygrał z Middlesborongh 
5:0. Zwycięzca puharu Anglji Newcastle 
United wygrał z Sheffield United 3:0. 

Sparta mistrzem Czechosłowacji. 
W Pradze odbyło się wczoraj sensa

cyjne spotkanie o mistrzostwo między 
Spartą i Slavią. Mecz miał bardzo burz 
liwy przebieg i zakończył się zwycię 
,stwem Sparty w stosunku 2:1. 

z S. K. Bratislawa i wygrała 4:1. 
Wiedeński B. A. C. przegrał z Zide-

nicami w Brnie w stosunku 1:2. 

Ajax mistrzem Holandii. 
W Amsterdamie w dccydującem 

spotkaniu o mistrzostwo Ajax (Amster
dam) 4:2 (2:1). 

Wiedeńskie drużyny zagranica. 
Większość wiedeńskich drużyn pierw 

szej ligi bawiła wczoraj' zagranicą. 
Wacker grał w sobotę z 158 p. p. 

mistrzem armji francuskiej w Strass-
burgu i wygrał 5:2. 

W niedzielę zaś musiał się w Pary
żu w Stade Francais zadowolić wyni
kiem nierostrzygniętym 2:2. 

Austrja grała w Dusseldorfie z mi
strzem zeszłorocznym zachodnich Nie
miec Fortuna i wygrała wysoko 7:2. 

Porażka i zwytfąsfwo 
Garbarni na Śląsku Niemieckim 

Mistrz Polski Garbarnia grał w so
botę i w niedzielę na Śląsku niemieckim. 

W sobotę Garbarnia przegrała w Gli
wicach z Yerein fur Rasensport 2:3 (0:2) 

W niedzielę przeciwnikiem Garbarni 
był mistrz południowo - wschodnich 
Niemiec Beuten 09. Tym razem polacy 
odnieśli piękny sukces bijąc silną dru
żynę niemiecką wysoko 5:1 (2:0). 

Najbliższe s p o i k a ó 
ligowe w kraiu 

W dniu jutrzejszym rozegrane zo
staną w kraju następujące spotkania li
gowe: 

Pogoń — ŁKS we Lwowie i Ruch— 
, Polonją w Wielkich Hajdukach. W nad

chodzącą niedzielę odbędą się następu
j ą c e mecze: Polonją—ŁKS. Cracovia— 
| Garbarnia, Pogoń — Wisła, Warta — 
Warszawianka i 22 p. p. — Czarni. 

W Krvnśrv w l"a"B I , t ł e l R 6 ż v" 
I jf H l a W j j oraynu.c jak zwyk e 

Dr. Ju.jan A r o n s o n 
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S e n s a c j e w k l a s i e A 
Turyści gromią leadera tabeli. — Wysokocyfrowe 

zwycięstwo Ł T S G nad Hakoahem 
Rozgrywki piłkarskie w klasie A. 

przysparzają widzom coraz więcej e-
mocji. 

Nic zresztą dziwnego skoro zważyć, 
że spotkania są coraz bardziej interesu
jące, a wyniki niektórych zawodów 
przekreślają wszelkiego rodzaju obli
czenia. Z tego też względu tabela roz
grywek ulega co tydzień znacznym 
przesunięciom. 

Jedynyłn wyrównanym zespołem w 
klasie A Jest obecnie ŁTSG, który kro
czy po linji samych zwycięstw. 

Dotychczasowy leader tabeli SKS po 
czterech wartościowych sukcesach u-
legi w dniu wczorajszym nieoczekiwa
nie w wysokim stosunku dobrze grają
cej drużynie Turystów. 

Dzięki przegranej SKS-u z Turysta
mi 1 zwycięstwie ŁTSG nad Hakoahem 
pierwsze miejsce w tabeli zajął zeszło
roczny mistrz ŁTSG. Turyści z siódme
go miejsca skoczyli na trzecie, LKS z 
szóstego na czwarte a WIMA z ósmego 
na szóste. 

Jedynemi zespołami, które dotąd n ;e 
przegrały żadnego meczu są: ŁTSG i 
WIMA. 

Tabela klasy po ostatnich spotka
niach przedstawia się następująco: 

Klub Gier Pkt. St. br. 
1) Ł. T. S. G. 4 8 22:4 
2) S. K. S. 5 7 13:10 
3) Turyści 
4) Ł. K. S. Ib 

5 5 15:8 3) Turyści 
4) Ł. K. S. Ib 4 5 10:6 
5) Hakoah 5 5 4:9 
6) WIMA 3 4 9:S 
7) Widzew 4 4 4:5 
8) P. T. C. 5 4 7:13 
9) Orkan 4 2 7:17 

10) W. K. S. 5 0 3:14 

Ł T S G •- Halioah 5:0 (0:0) 
wane spotkame najpoważniejszego kan
dydata do tytułu.m^trz^.drużyny-rt i T. 
S. G. z Hakoahem zakończyło się nie
oczekiwanie wysokocyfrową porażką 
drużyny żydowskiej w stosunku 0:5. 

Ze względu na doskonała formę czar-
no-b'ałych liczono s'ę coprawda z ich 
zwycięstwem niemniej jednak nie przy
puszczano, że zwycięzca Turystów i 
Widzewa opuści boisko z tak sutą por
cją bramek. Stało się to tylko dzięki te
mu, że zawsze doskonały bramkarz Ha
koahu Rapoport tym razem kompletnie 
zawiódł. Bramkarz Hakoahu ma na su
mieniu conajmniej dwie bramki. Na je
go usprawiedliwienie należy jednak po
dać fakt, że od pewnego czasu cierpi on 
na dolegliwość serca i lekarze zabronili 
mu wogóle przez pewien czas grać we 
footbal. 

N-etylko jednak Rapoport był nie
dysponowany. Niemal cała drużyna Ha
koahu grała tym razem b. słabo. Jedy
nym zawodnikiem, który stanął na wy
sokości zadania był Kahan, doskonały 
technicznie i pracowity od pierwszej do 
ostatniej chwili mieczu. 

U zwycięzcy, który grał b. dobrze 
zwłaszcza w drugiej połowie meczu 
wyróżnić należy w pierwszym rzędzie 
Triebego w pomocy, zawodnika nie
zwykle wytrzymałego i doskonałego 
taktyka. 

Obok niego wymienić należy rów
nież pozostałych dwuch pomocników 
Potridzińskiego I Hylę, Mikołajczyka 
na obronie i Bineckiego w ataku. Jako 
całość ŁTSG znacznie górowało nad 
przeciwnikiem tak pod względom zgra
nia jak i szybkości oraz startu do piłki. 

Mecz rozpoczyna się wspaniałym 
atakom Hakoahu. Presser ładnie wypu
szczony przez Segała oddaje ostry 
strzał na bramkę, lecz piłka ociera się 
o słupek i wraca na boisko. 

Od tej chwili utrzymuje się nieznacz
na przewaga ŁTSG. Obrona Hakoahu 
ma bardzo dużo pracy i szczęśliwie u-
trzymuje wynik bezbramkowy do przer
wy. 

Po zmianie stron ŁTSG z miejsca 
ujmuje Inicjatywę 1 całkowicie opano
wuje pole gry, nie dopuszczając formal
nie do głosu przeciwnika. 

W równych odstępach czasu uzys

kuje ŁTSG pięć bramek przez VoIgta 
.(2), Francmana (2) i Pogodzińskiego (l). 
I Hakoah usilnie dąży do uzyskania 
honorowego punktu, lecz Presser mar-

i nuje najdogodniejsze pozycje. 
Meczem kierował doskonale p. Pio-

, trowski, którego trafne rozstrzygnięcia 
1 szybka orientacja spotkały sję z uzna
niem u rekordowo zebranej publlczno-

!ści. 

W I M A - W K S 2:1 (1:1) 
Sobotni mecz między powyższem! 

drużynami, rozegrany na boisku Wlmy 
przyniósł dwa punkty w rozgrywkach 
mistrzowskich, tegorocznemu benjamin-
Kowi łódzkiej klasy „A". 

Obie drużyny cechuje sporo rysów 
wspólnych, mianowicie twardość I wy-

I trzymałość fizyczna oraz szybkość i 
, ambicja. Naogół korzystniejsze wrażenie 
, czynią jednk wojskowi lepsi technicznie 
• i groźniejsi w ataku. 
| W pierwszej połowie W.K.S. gra z 
wiatrem. Pozwala mu to uzyskać prze
wagę I częściej gościć na polu kamem 
Wimv. 

Częste strzały stają się jednak łupem 
bramkarza doskonale dnia tego dyspo
nowanego. 

Wkońcu pada pierwsza I jedyna 
bramka dila WKS-u z ładnego strzału 
Stolarskiego. Jednakże Wimie udaje się 
wyrównać przez Milczarka. Dalszy ciąg 
gry pomimo przewagi WKS-u nie przy
nosi do przerwy zmiany wyniku. 

W drugiej połowie gra się wyrównu
je, Wima przechodzi częściej do ataków 
chociaż 1 wojsikowl są również nadal 
groźni. Zwycięską bramkę uzyskuje Wi
ma przez Waltera, dziek! wvmuszczenM 

I piłki z rąk przez bramkarza W.K.S. 
) Teraz wojskowi usilnie dążą do wy-
j równania, atak ra.z po raz kierowany 
sprawnie przez Waltera prze naprzód, 
kilka niebezpiecznych momentów stwa-

, r /a Stolarski, bramka wisi na włosku... 
Trio obronne W i my gra tym razem wy
jątkowo dobrze 1 ratuje swą świątynię 

'w momentach najgroźniejszych, tak, Iż 
pomimo szeregu celnych ostrych strza
łów, wynik pozostaje już niezmieniony. 

Sędzia usuwa z boiska Kaczmarka i 
Szczepaniaka z WKS-u. U zwycięzcy 
wyróżnili się: bramkarz, prawy obrońca 
I prawy pomocnik zaś w WKS-ie obaj 
obrońcy i Stolarski w ataku. 

M S I b - P T C 4:1 (2:0) 
Pierwszy tegoroczny występ pabja-

nlczan na gruncie łódzkim nie był dla 
nich pomyślny. Jako całość zaprezen
tował się zespól P.T.C. riezbyt groźnie 
i bardzo niejednolicie. W walce z silniej
szym ŁKS-em uwypukliły się nietylko 
znaczne braki techniczne, lecz równ ; eż 
i brak zgrania i zrozumienia się poszcze
gólnych formacii specjalnie zaś .pomocy 
z atakiem. Trudno było się dopatrzeć w 
P.T.C. jaśniejszych punktów, poczyna
nia ataku były niezręczne i zupełnie chao 
tyczne, zaś tyły z trudem radziły sobie 
z atakiem ŁKS-u. 

Bramkarz gości stale zatrudniony po
kazał niewiele, chociaż miał kilka chwy
tów dobrych. Przez cały czas meczu 
utrzymywała się przewaga ŁKS-u, a pił
ka stale krążyła pod brmką P.T.C. 

Atak łodzian pracował bardzo sku
tecznie. 

Wyróżniał się specjalnie Wfeławskl 
zdobywca trzech pierwszych bramek. 

Od pierwszej chwili meczu zaznacza 
się przewaga Ł.K.S-u, który ciągle pod
ciąga pod bramkę przeciwnika, bombar
dując raz po raz bramkę. W wyniku tej 

Iprzewagi są dwie bramki uzyskane przez 
Wisła wskiego (jedna z karnego). 

W drugiej połowie przewaga łodzian 
jest jeszcze większa. Nieliczne ataki P . 
T.C. są likwidowane przez pomoc I obro
nę ŁKS-u, podczas -gdy:- piątka ŁKS-u 
stale będąc w ofenzywie, powiększa bez 
specjalnego wysiłku swój łup o dalsze 
dwie bramki przez Wisławskiego i Ta
deusiewicza. Honorową bramkę zdoby
ło P.T.C. w ostatnich minutach z rzutu 
karnego. 

T u r y ś c i - S K S 5:0 (2:0) 
Z a s ł u ż o n e z w y c i ę s t w o f i o l e t o w y c h 

Wysokocyfrowe zwycięstwo Turys
tów nad kroczącym po linji samych zwy
cięstw SKS-em było zupełną niespo
dzianką. Pechowa passa niepowodzeń 
dobrej i zgranej drużyny Turystów zo
stała widocznie przerwana. Zwycięstwo 
nietylko bowiem było zasłużone i prze
konywujące, lecz i gra zademonstrowa
na przez „fioletowych" porwała licz
nych widzów, zyskując ogólny aplauz. 

Zwycięzca pomimo braku Stawickie
go i Kowalskiego przez cały czas gó
rował do tego stopnia nad SKS-em, Iż 
pitka zaledwie kilka razy znalazła s'ę 
w posiadaniu bramkarza Turystów, Mi
chalskiego, podczas gdy bramkarz S. 
K. S-u Wojciechowski byl formalnie za
sypywany strzałami. Siabszemi punkta
mi u Turystów bylj tym razem Halin i 
Schultz w ataku, którzy jednak po 
przerwie rozegrali się i dostroili się w 
znacznej mierze do reszty zespołu. 

Pozostali natomiast prześcigali się 
wzajemnie w ofiarności 

liszka, pracowici byli Schultz i Hinc I. 
wreszcie w ataku wyróżnić należy Nyk-
la i Michalskiego. 

W przeciwieństwie do Turystów gra 
SKS-u wypadła zupełnie blado. Pomi
mo wielkich wysiłków i znacznej am
bicji, SKS nie mógł podołać naporowi 
przeciwnika i siłą rzeczy trzymał się 
defenzywy. 

Przebieg meczu byl niezmiernie cie
kawy i trzymał przez cały czas widzów 
w napięciu dzięki ładnej kombinacyjnej 
grze Turystów i dzięki niezliczonym e-
mocjonującym momentom podbramko
wym. 

W pierwszej połowie, po licznych 
atakach Turyści uzyskują dwie bramki 
przez Michalskiego 1 Nykla, zaś w dru
giej — już w 15-cj minucie Nykel zdo
bywa 3-ą bramkę zaś Hahn dalsze 2, 
w tym jedną strzeloną pięknie główką. 

Szereg dalszych strzałów ataku Tu
rystów omija DO większej części bram
kę I wynik utrzymuje się już niezmię-

Dobrze spisywała się zwłaszcza obro-iniony. W SKS-ie wyróżnił sję Kudelski 
na, w pomocy dobrze wypdal rów-jw obronie. Sędziował dobrze p. Lange, 
nleż pierwszy tegoroczny występ Wie-I Przedmecz rezerw 5:1 dla Turystów. 

Pierwszy występ pięściarzy SKS-u 
W sobotę o godz. 18-eJ odbył się 

mecz bokserski między drużynami SKS 
i Bar - Kochby, wyniki którego były 
następujące: W wadze muszej spotkali 
się dwaj koledzy klubowi z SKS-u Ka-
wański i Ira. 

Zwycięstwo na punkty odniósł nieco 
lepszy Ira. 

W tej samej wadze stoczyli walkę 
nierozstrzygniętą Liberman i Szymsie-
wicz (obaj Bar - Kochba). W wadze 
piórkowej Miksa pokonał w drugiej run
dzie przez techniczne k. o. Rodaczew-

'sklego (obaj SKS), zaś Czamański (BK) 
zwyciężył przez techniczne k. o. w trze 
ciej rundzie Czerskiego (SKS). 

W wadze lekkiej Białystok (B. K.) po 
konał na punkty dobrze zapowiadające
go się Mroczkowskiego (SKS) i Wdo-
wiński (U. K.) zwyciężył w trzeciej run
dzie przez k. o. Spinkiewicza (SKS). 

Wreszcie w wadze półśrednioj Sodu-
ła (SKS) zwyciężył w pierwszej run
dzie przez techniczne k. o. Najmana (B. 
K.). Organizacja zawodów naogół do
bra. 

Nieudana próba 
bicia rekordu 

W dniu wczorajszym w przerwie 
meczu ligowego Polonia — Warsza
wianka, został zaatakowany rekord Pol
ski w sztafecie 3x1000 przez zespół w 
składzie: Kusociński. Zuber i Skowroń
ski. Próba się nie powiodła. gdv> uzy
skany czas 8.07 jest znacznie gorszy od 
rekordu wynoszącego 7 m. 58 sck. Do
skonale biegł jedyn ;e Kusocińak' wyka
zując znakomitą fon."'. 

Haks Sfolarow pokonany 
w Warszawie przez Hebdą 

W dniu wczora.Nzym zos ł a 'y roze
grane w W a r s z a w ę i x y pokizowe na
szych tenisistów z „>bczu treningowe
go, przv udziale Kl^'si hronta. Wyniki 
przyniosły szereg n espodz anek. Heb
da pokonał Maksa Stolarowa 6:2. 6=2, 

j 6:3 (Sensacja). M. Stolarow — Wittma-
na 6:4, 6:4, 8:6. para J . Stolarow, Tło-
czyński parę Hebda, Kleinschroot 6:4, 
6:2, 6:3. 

Robotn icza 
r e p r e z e n t a c j a 

piłkarska Łodzi zwycięża 
w Warszawie \ 

W dniu wczorajszym został rozegra-
! ny na boisku warszawskiej Skry mecz 
między reprezentacjami robotpiczemi 
Łodzi i Warszawy, w ramach dnia spor
tu robotniczego. Mecz byt niezwykle 
zacięty i prowadzony przez obie stro
ny b. ambitnie. Nieco lepszą i o wiele 
lepiej zgraną okazała się drużyna łódz-

i ka, która odniosła słuszne chociaż nłe-
' znaczne zwycięstwo w stosunku 4:3 
! (2:2) zdobywając tem samem puhar 
przechodni im. prez. Bronisława Zje-
mięckiego. 

Pierwsze spotkanie 
o puhar Davisa 

Pierwszy mecz o puhar D a y ! ^ ^ - 1 * 
był się między Stanami Zjednoczonemi 
a Kanadą. 

Jak było do przewidzenia S tany 
wygrały pewnie 5:0 nie oddając ani je
dnego punktu. 

W drużynie Stanów Zjednoczonych 
grali w singlach Vinez i Shiels, a w do-
ublu Allison van Ryn. 

Piłka nożna w Kaliszu 
PROSNĄ — KKS 4:0 (0:0) 

Gra na niskim poziomie. 
KKS w osłabionym składzie. Bram

ki zdobyli Bernstein 3 i prawy łącznik 
jedną. 

Sędzia Salomończyk bardzo dobry. 

Sport w Tomaszowie 
W dniu wczorajszym rozegrane zo

stały w Tomaszowie Mazow. następu
jące spotkania piłkarskie: 

Lechja — komb. Tomaszowianka — 
ViktorJa 1:1 (0:0). 

Przez cały czas zawodów Lechja ma 
silną przewagę nad przeciwnikiem, któ
rej nie potrafi wykorzystać cyfrowo. 

Bramkę dla Lechji uzyskał Krusz-
czyński, dla kombinowanego zespołu 
Polareusz. 

Młot — PGS 3:0 (0:0). Do przerwy 
przewaga PSG, po zmianie stron pole 
gry opanowuje Młot, który uzyskuje 3 
bramki przez Salema, Pargesa i Stigle-
ra. Sędziował dobrze p. Rozenblunu 

Orlę — Repr. Ki. Żyd. 3:0. 

Gry sportowe w Łodzi 
Dalszy ciąg gier sportowych przy

niósł w walkach o mistrzostwo nastę
pujące wyniki: Siatkówka żeńska klasy 
A. HKS — Zjednoczone 30:5 (15:1). 
Zjednoczone — IKP 30:0. Siatkówka 
męska I grupa: ŁKS — YMCA 30:16 
(15:12), ŁKS — Zjednoczone 30:23 (15:1) 
ŁKS — Makkabi 30:5 (15:2). Makkabi— 
Zjednoczone 30:21 (15:9). YMCA—Mak
kabi 30:19 (15:9). II grupa: Absolwenci 
— WKS 30:25 (15:11), HKS — Geyer 

! 30:13 (15:5), Absolwenci — HKS 28:26 
'(10:15) po dogrywce WKS — Geyer 
30:20 (15:11), Geyer — Absolwenci 
26:28 (15:12) po dogrywce. WKS — H. 

1K. S. 30:24 (15:12). 
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T E R E N Y L E T N I S K O W E I B U D O W L A N E 7JSiSSm 
P L A C E z l a s e m , drzewkami o w o c o w e m i i bez d r z e w e k po przys tępnych cenach . 

betki nowopowstałych budowli w przeciągu krótkiego czasu świadczą najlepiej 
o pięknym położeniu, zdrowotności i dogodnych warunkach komunikacji t>ch terenów. 

B l i ż s z y c h s z c z e g ó ł ó w u d z i e l a c h ę t n i e 

ZARZĄD DOMINIUM JUL J ANÓW-MARYSIN III 
B i u r o P i o t r k o w s k a 1 0 4 . T e l . 2 2 5 - 8 8 , w z g l ę d n i e na m i e j s c u w J u l j a n o w l e o r a z p r z y ul . S o w i ń s k i e g o Nr. 11—13. 
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„CAŚTNO" 
D z i ś i dni n a s t ę p n y c h ' 

L E G J O N U L I C Y Film osnuty na tle tycie 
dz cci Warszawy. 

W rolach głównych: Z o s i a Mirska , T a d e u s z F l j e w . k l , S t e f a n R o g ó l s k l , J e ż . K o b u s * . - Nadprogram: TYGODNIK DŹWIĘKOWY P A R A -
M O U N T U . — Początek o g. 4 30. 6, 8 i 10,20 w.ecz. — w sob. i nifdz. o g. 12 w pot. 

1-szy D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r w L o d z i 

„SPLENDID" 
N a r u t o w i c z a 2 0 . 

D z i ś i dni n a s t ę p n y c h . 

S I E R Ż A N T X w roli tytułowej 
kapitalnego lilmu 
dźwiękowego p. t 

W r o l a c h g ł ó w n y c h : 25—4 

SU2Y VĘRNON, JćAN ArlGELO. 
Dz ś początek o godz. 4 po poł, 

D Ź W I Ę K O W E 

GRAND-KINO I 
O s t a t n i e dni ! — IWAN P E T iOWICZ I ANNY O N D * A w najcudowniejszej operetce Jana S t r a u s s a p. Ł 

„ Z E M S T A N I E T O P E R Z A " 
Dziś pocz o «. 4 po po ł -Rez , Karola Lamaca.-Nsdprngram najnowszy Ugodnik Paramountu. Passepartout*. bilety ulgowe i wolnego we, cla wazne. 

i B D K B a ^ a m m B m B n k i " - ~ tsapjsMHłSBWMMaSaSHiSsW 

Dźwiękowy Klno-Tcatr 

. «r w11 

Chcąc dać możność najszerszym 
warstwom obejrzenia 

n a j w i ę k s z e g o f i l m u ś w i a t a 

TflniołDwie 
« Piekła » 

obniżyliśmy ceny biletó* na 
d z i ś i j u t r o 

do zł. 1.— 
n a II i III m i e j s c a 

do zł. 152 
n a I m i e j s c a . 

Poranki w sobole i niedzielę 
po 5u gr. 

•i;*j*M®lî i[iili®3ill®lg 
MIKROFON " 

jako 

bohater dramatu 
po raz pit rwszy występuje w orygi-
na nym i emocjonującym filmie p. t. 

* ' PLETTŁAK 
H NIEZNAYN 

(LE CUAI1TEUR IIKOililO) 
reżyserji słynnego 

TurżamKsego 
twórcy fi 'mów 

M o z ż u c h i n o w s k i c h 

Dźwięczny tenorowy głos 

Lucjana Muraiore 
śpiewaka 

w „Czarne j M a s c e " 
popłynie z ekranu na fala.h eteru 

!j w k r ó t c e ! 

K r ó l 
h u m o r u 
w swym nalnowszym 
przeboju dźwiękowym 

reżyserii K a r o l a L a m a c ' a rozśmieszy i zabawi wkrótce całą Łódź 

V L A S T A B U R I A 
P O D K U R A T E L A 

KTTA" o u " " AT"/ 
W a s z e z d r o w i e , S z c z ę ś c i e I p o w o d z e n i e ż y 

c i o w e , D u ż e o f i a r y m a t e r i a l n e 
zależne są od jakości towaru Nie każ iv dowolnie zachwa 
lany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat w catym świecie 
i wypróbowana jakość zaslugu e na Waszo zauianie. 

T Y L K O „ O L L A " "WBI 
• 

T a k i J e s t P a r y ż ! . . . 
C z y p a n i t a ń c z y l a b l g u l n e ? . . . 

K o c h a j m n i e , J a q u e l i n o l . . 
Oto piosenki, które odśpiewa ulubieniec publiczności 

H E N R I G A R A T 
w najnowszej komedji muzycznej 

CZARUJĄCY CHŁOPIEC 
L E M O N N I E R 

w głównej roli kobiecej. 
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L o k a l e 1 
POKÓJ z meblami lub bez w cen
trum miasta z wszelkiemi wygodami 
do oddania, Południowa 20, m. 84._2 
POSZUKUJĘ większego pokoju z ku
chnią wprost od gospodarza 'z wygo
dami w starym domu na I lub II pię
trze, w okolicy do 20 min. drogi od 
rogu Piotrkowskiej Narutowicza. 
Olcrty sub „Lepor".. 

t sa 9 
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fi 

le 
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przepisywanie na maszynie I powie 
kinie rosyjskich aktów i wszelkiJi 

tekstów, załatwia szybko i tanio 

BIUAO 
„IRENIT" 
ul. Piotrkowska Nr. S9. te). 223-38. 

P o s a d y 1 

99 „ C z y s t o ś ć 
Piotrkowska 44. tclelon 167-4S 

przviniuje cyklinowanie. drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur. po
koi. Czyszczenie szyb. 

-c . 

2 « 
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POTRZEBNA panienka do dwuletnie
go chłopca. Zgłosić się pod Nr. tel. 
227-53. od 8—10,30 rano. 
WYKWALIFIKOWANA krawcowa 

(młoda panna) poszukuje pracy w do
mach prywatnych, ceny bardzo niskie. 
Wiadomość: Wolborska Nr. 25, sk ep 
papieru. 3 

DŁUGOLETNI wojażer w branży 
sztreichgarn - kamgarn poszukuje po
sady na stale lub na prowizję. Refe
rencję znanych firm. Oferty pod ,7 100; 

R o z m a i t e 1 
i inne, 

p r z y j m u j e d o r e p e r a c j i , 
ul. 6 - g o S i e r o n i a 7 6 , tli piętro. 

iTanio. ^o w nrvwatnem miesrk»n'u 

W Pabjnnlcach 
angielskiego udzie
la rutynowana nau
czycielka, przyjeż

dżająca z Lodzi 
Łask. zgłoszenia: 

Pani D-rowa Szen 
ker, ul, Rocha 5 

od 2—3 p, p. 

Kupno i s p r z e d a ż 

I ZAKŁAD fryzjerski damski i męski 
Safian i Roman. Zielona 5. tel. 185-28. 

|Ceny konkurencyjne. _^ 

WJEŻDŻAM do Niemiec. Belgii, 
1'racjl i Holandii, przyjmuję do :ia-
łatwitnia wszelkie zlecenia. M. f a r -
her, Fcjudnlowa 18. . 
ZAKi.AD fryzjerski męski i manicure, 
Sienkiewicza 29. Solidna i higieniczna 

obsługa. Ceny przyślę p u c 
ŁACFlK Józef zagubił 2 weksle po 

KUPIĘ pianino mało używane, firmo-500 ? , 0 ! Y C L \ A B L ? N C ° ! N ? H ^ A S ^ ? „ * ? ' 
we. Oferty z podaniem marki i ceny s aw.cn.a. Weksle mmcJsK un.ewaz-
sub: ,A . Gr." do administracji pisma. i i a ^ l ^ z y j i y j ^ . W u l z e w . 30 

DO SPRZEDAŻY wody sodowej pt 
trzebna wykwalifikowana sprzedaw 
czyn. Zgłoszenia od 9—11, Wolbor 
ska 22, fabryka wody sodowej. Pielęgniarka 

"" rutynowana przyimuje dyżury i robi 
SAMOCHODY i motocykle używane, zastrzyki umi<;iętnie. Ceny przystępne 
Kupno. Sprzedaż. • Komis. Zaminna.i T e l e f o n 2 3 0 - 7 9 . 
Auto - Agencja, Gdańska 82. tel. 189-28 . 

Redakcja i Adm. Piotrkowska 49. tiodz. pTzylę i R e d . M I 6 - 7 po gol. U L AU«. Red. 127-24, 136-43. 136-H. HM0. Hucznla; 1811-81). Konto P. K. O. ,«Vvd K o s i k a " 6*-14» 

Prenumerata „ll. Republiki" i Ogłoszeni 
od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
ta odnoszenie do domu 40 gr.. z orzesvll;a nocz 
iowa w kraiu zl. 5.50. zagranica zl. 10. ..Exprcss-
I „Republiki" wraz z odnoszeniem 71«» złotych 

ZWYCZAJNE. 12 tr. za wiersz milimetrowy (na strjnie tO-^zoalt) 
W 1'EKSCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-izpalt.) 
NA S I R 1-ej zl 2.—za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt) 

B B B B B I f i i l H E i m Nl;l\kl)l . l)(il : 40 gr za wiersz milimetiowv (na str 4.szp.) Zaręcz 
i zaślub po tekście 10 zl. Za mieisce zastrzeżone srecialna dopiata Zamiejscowe o 50 proc 
zagraniczne o IlK' oroc. drożej Za terminowy druk ogłoszeń Adminlsiracia nie odpowiada 
Ogłoszenia specialne o 5U proc. drożej Drobne 15 gr - Naunnicjsze zl '..50 nns>;uk pracy 
10 groszy naimnieisze zl "20 Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 z l 

Słuszne reklamacje beda uwzgiedmanc. o U< 
wriesione bcua naipóżnlej w ciągu tygodnia 
od ukazania sie oierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie pu ukazaniu sie drugiego z izedu 
ogłoszenia tej samii treści co pierwsze — 
Omvłkl. które zasadniczo i.te zmier.iaia t resd 
ogłoszenia nie uooważniala do tadunia zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika". Sp. z ogr. odp. i redaktor odo->w. Wacław Smólski. W druk. ..Republiki", SD. z ogr. odp. w Łodzi, Pioirkowska 49 i 64. 


